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Rickett przywiózł do Addis-Abeby 
nowe propozycie pokojowe?

B e r l in .  21. III. Jak donoszą z Addis 
Abeby dziś rano przybył tam finansista Ri
ckett.

Na liczne zapytania dziennikarzy o celu 
przyjazdu, Rickett nie dał odpowiedzi, ale 
wobec tego, że przyjechał on wprost z Rzy
mu rozeszła się pogłoska, że przywiózł on 
pewne pokojowe propozycje.

Związek patrjotów ahisyńsl.ich wysłał 
do Międzynarodowej organizacji kobiet i do 
Międzynarodowego zw. przyjaciół pokoju de
peszę, w której prosi o interwencję i wywar
cie presji na opinję świata, by skłoniła Wło
chy do zaprzestania bombardowania bombami 
gazowemi, od których ginie ludność cywilna, 
(m)

N ota  N egn sa  do L igi N arodow
L o n d y n , 21 III. — Poseł abisyński w 

Paryżu Wolde Mariam przybył wczoraj do 
Londynu, gdzie śledzić będzie rozpoczynają
ce się w poniedziałek obrady komitetu 13. 
Towarzyszyć mu będą prof. Jeże i doradca 
prawny.

Wczoraj wieczorem -~;d abisyński prze
słał do sekretarjatu Ligi Narodów notę, w 
której oświadcza, iż cesarz przyjmuje wy
stosowane przez Radę Ligi do obu stron we
zwanie do zaprzestania działań wojennych pod 
warunkiem, że przywrócenie pokoju nastąpi 
w ramach Ligi i w duchu paktu. Nota do- 
daje, że odpowiedź włoska w tym ostatnim 
punkcie była lakoniczna i że wojska włoskie 
kontynuują napaść, starając się zniszczyć nie
podległość Abisynji. Dalej nota zaznacza, że 
nieprawdą jest, jakoby Abisynja chdala pro
wadzić oddzielnie rokowania pof.ojowe. Zgo
dzi się ona na rokowania tylko pod egidą 
Ligi Narodów. Nieprawdą jest również, że 
Włosi zniszczyli armię -H-yńską.

W łosi idą naprzód
Asm  ara , 21 lii . — Operacje na więk

szą skalę nie zostały wstrzymane, lecz, jak 
się zdaje, tempo ich uległo zwolnieniu. Na 
całym froncie północnym — według donie
sień ze źródeł erytrejskich —- wojska włoskie 
w yk— ystywc’ swe os ta? -.fe sr\c2sy i zdo-

„Reichsłag wolności i pokoju11 
wybrać mają Niemcy

BERLIN. 21. HI. — O cfoszone zostały 
futai przepfsy. dotyczące głosowania w wy
borach do Reichstagu, zapowiedzianych na 
29 marca r. b.

Głosowanie odbywać s’e b?dzfe zapomo- 
ca kartek, wręczanych głosującym w loka
lach wyborczych. Noszą one nagłówek: — 
,.Re'chstag dla wolność’ i pokoju" i zaw iera 
Ja następujące nazw ^ka: Adolf Hitler. Hess 
Fr'ck. Goer{ng. Goebbels. Zestawienie tvcb 
5 nazw’sk najstarszych członków parti’ mda- 
je {m charakter pewnego rodzaiu dyrektoria
tu partii narodowo-socjalistycznej.

Oddawanie głosów nastenme. lak dotych
czas — w ten sposób. ’ż wyborca zakreśla 
krzvżvk na kartce wyborcze’ w kółku do te
go przeznaczonem. Wobec powyższego wv- 
n’frałobv. 'ź praktycznie głocOwante prze* 
,.n'e“ stałe Je  nlemożl’wem. Kartka Ies* b” ł4 
ważna, ieśb ma znak ..tak". bądź też ~ 
s’e nieważna. (PAT.)

STANOWCZE DEMENTI 
Z B r u k s e l i  donesi TA^T; Wiadomość

podana przez tuteiszi ..Midi Journal" o rzekomeir 
zawarciu tainego układu polsko-niemieckiego, zosła 
ła katesrorvrzn;e zdementowana w prasie belgijskie 
przez poselstwo poIskIp w ^nikseb.

Nowe układy albańsko - włoskie
T ir a n a , 20 III. — Biuro prasowe a'- 

bańskie donosi o podpisaniu wczoraj w Ti
ranie nowych układów ekonomicznych i fi- 
nanso’”—h Albanji z Włochami. (PAT)

łaly dość znacznie posunąć się naprzód. Lot
nicy włoscy pracują bez wytchnienia i do- 
donali szeregu raidów lotniczych na froncie 
son.alijskim, w prowincji Godżam i w Oga- 
denie. Zdaniem obserwatorów cudzoziemskich,

Zdiecie przedstawia Radę Ligi Narodów podczas obrad w  pałacu St. James.

Namiętna dyskusja sejmowa 
nad ubofem rytualnym

Zwyciężyło w końca stanowisko rządu
W A R S Z A W A , 21 I I I .  Wśród ogólnego 

zainteresowania przystąpiono wczoraj na ple
num sejmu do debaty nad projektem ustawy 
o uboju zwierząt gospodarskich w rzeźniach.

R e fer a t pos. P u ła w sk ieg o
Na wstępi- nowy referent pos. lJu'awski 

oświadczył że komisja samorządowo - admi
nistracyjna przyjęła rządowy projekt ustawy, 
przyczem główna zmiana wprowadzona przez 
rząd dotyczy art 5 zezwalającego na ubój ry
tualny w granicach ściśle określonych potrzeb 
konsumcy‘nvch lu^noci wyznania ż« do s i i -  
go mahometariskiego i karaimsk;ego Do pro
jektu ustawy komisja dodała poprawkę, upo
ważniającą samorządy do powzięcia uchwały 
o zakazie uboju rytualnego tam gdzie ludność 
żydowska nie przekracza 15 proc oraz po
prawkę. nakładającą oołatę 10-groszową od 
kg. żywej wag; od sztuki bydła przeznaczonej 
do uboiu rytualnego

Min. P o n ia to w sk i broni p op raw ek  
rząd ow ych

P minister sprzeciwi) się poprawce, wniesionej 
przez komisję o kupnie bydła specjalnie na targowis
kach od rolników producentów Minister uważa że u- 
step tego przep-su wprowadziłby chaos do życia gos
podarczego i nie dałby się zastosować

Co się tvczv uprawnienia samorządu do skasowa
nia uboju rytualnego w tych miejscowościach gdzie 
liczba Żvdów wynosi mniei niż 15 proc p minister 
uważa że przepis ten iest niepraktyczny mógłby spo
wodować w różnych miastach i miasteczkach cała ak
cję w kierunku zniesienia uboju rytualnego co wpły
nęłoby na wyprowadzenie momentów demagogicznych 
namiętne’ dyskusji w różnych miastach

Natomiast minister nie miałby nic przeciwko za 
stosowaniu ograniczeń uboju w zachodnich wojewódz
twach Polski z tem. że w tych okolicach Żydzi spro
wadzaliby m-eso b te rytualnie z sąsiednich woje
wództw Odnośny przepis będzie tak sformułowany 
że gminy w których ludność żydowska nie przekracza

te raidy lotnicze zdają się wskazywać, iż Wło
s i przygotowują na rozmaitych odcinkach 
frontów północnego i południowego ogólną 
ofenzywę, której ewentualnym celem ma być 
stolica abi ńska.

1) Posłankę Pr /sterowa. 2) Ks. T zeciak, któr* 
jako rzeczoznawca, uzasadnił potrzebę zniesienie 
uboju rytualnego oraz wyjaśnił stanowisko Talmudu 

w tei sprawie

3 procent mogą znosić ubój rytualny.
Następnie minister poda je informacje, zaczerpnięte 

w ambasadzie polskiej w Berlinie z których wynika 
że pewne gminy żydowskie * Niemcz ch z oIztly się 
na ubói systemeu elektrycznym dodaie iednak że 
gminu ortodoksyjna nie zgodziła się na to i sprowadza 
mięso z zagranicy. W konkluzji minister prosi o 
przyjęcie poprawki rządowei

S zerok a  d ysk u sja
Po przemówieniu p. ministra, rozwinęła 

się długa dyskusja.
POS RUBINSTEIN imieniem ludności żydow

skiej oświadcza że ubój rvtua1nv iest zasadniczym 
przepisem relieiinvro k:órV ma swe źródło w Piś
mie św Mówca zakłada protest przeciwko przedsta
wianiu uboju rvtualneeo iako barbarzyńskiego Wre
szcie oświadcza że ludność żydowska nie sprzenie
wierzy’ sie nakazom swej relieji i raczej wyrzeknie 
<ie spożywania mięsa

POS MORAWSKI uważa że poprawki rządowe 
doprowadziły projekt do sranie wykonalności i oś
wiadcza, że głosować będzie za ustawą z poprawka
mi zglnszonemi przez min Poniatowskiego

POS SOMMERSTEIN twierdzi że ubój rytualny

nie jest niehumanitarny W zakończeniu oświadcza, 
że glosować będzie przeciw ustawie

POS MIEDZINSKI nawiązując do oświadczeń w 
komisji że sprawa uboju poruszona w ..Klubie dvs- 
kusvjnvm posłów i senatorów’* wywołała zasadnicze 
różnice oświadcza że nie odpowiada to prawdzie 
Wszvscv członkowie Klubu zapatrują się na tę spra
wę z punktu widzenia gospodarczego z punktu wi
dzenia stosunku jej do interesów rolnictwa w Polsce 
Słuchając argumentów pos Ptvstorowei i min Po
niatowskiego mówca nzna, racje ministra Przecho- 
dząc do rozpatrzenia sprawy z punktu widzenia zgo 
dności jej z konstytucja pos Miedzinski uważa że 
dotychczasowa praktyka uboju nie była zgodna z 
duchem konstytucji

Kończąc pos. Miedzinski oświadcza, że wnio
sek pos. Prvstorowej odpowiada swemu celowi właś
nie w tei formie, jaką obecnie otrzymał i że będzie 
głosował za ustawą.

pOS MTNCBERG oświadcza, że celem wno
szonej ustawy bvło zohydzenie żydoslwa i odebra
nie żydom zarobków, a referat pos. Dudzińskiego 
przesiąknięty był jadem. Marszałek sejmu przerwał 
mówcy, zwracając uwagę na niewłaściwość podob
nych zwrotów. Mówca twierdzi dalej, że gininv ży
dowskie z wyjątkiem gminv warszawskiej nie. mają 
żadnego dochodu z uboju rytualnego i że ubój ten 
nie wpływa na kalkulację ceny mięsa.

POS MARCHLEWSKI imieniem grupy posłów 
ziem zachodnich wypowiedział się za całkowałem 
zniesieniem uboju rytualnego, w" myśl żvczcn całego 
społeczeństwa Polski zachód niti.

POS PRYSTOROWA zwróciła sie< do rządu z go
rąca prośba aby licząc się z uczuciami całego na
rodu polskiego i jego słuszną opinią oraz opinią ko
misji administracyjnej zacbciał przyjąć poprawkę ko
misji do art 5

POS DUDZIŃSKI-zaznaczą że więcej c4  zarzu- 
tów żvdowskh;‘J aabolkło ?o stanowisko pos Moia"- 
<kieeo którv dowodził że monien.* jest, nieodpowiedni 
do porządkowania gospodarki bo Istnieje wielka nę
dza A przecifż ta nędza ies’ skutkiem dotychczaso
wej gospodarki i jeżeli jej nip zmienimy ’? .Ilr>'n,1̂  IU® 
tylko będzie biedny ale umrze z głodu Mówił pos 
Morawski również że moment jest nieodpowiedni o 
sprzyja tendencjom endeckim. Usuńmy od rolnika 
zmorę wvzvsku i idącej za nim nędzy oświadcza 
pos Dudziński a żadna endecja nie zmusi go do eks
cesów antyżydowskich (oklaski).

Ponadto zabierało głos ki'ku posłów, a wśród 
nich poseł Poznania. P. Józef Głowack’. Stwier- 
dzai^c na wstępie, że ubói rytualny iest Jedna 
z form niewoli ekonomicznej u żydów, omowit 
p Głowacki stronę moralną uboiu rytualnego a 
następnie zajał stanowisko wobec kwestii żydow
skiej wogóle. opierając się na zasadach, wy łusz
czonych w  liście pasterskim X. Prymasa.

Ż uwagi na zasadnicze znaczenie przemo- 
w ;enia pos. Głowackiego, zamieścimy je w ob- 
szernetn streszczeniu w  numerze poniedziałko
wym. . , . .

W  dalszym ciągu przemawał mm. Góreck’, 
podkreślane, że stanowisko rządu w  sprawie «- 
bo'u rtyualnego dyktowane iest względami go- 
spodarczemł 1 względami sprawiedliwości.

G losow anie w  drugiem  i  trzec iem  
czy tan iu

Po wyczerpaniu listy mówców 'zba przy* 
stąpiła do głosowania. Pierwsze cztery arty- 
guły ustawy przyieio w brzmieniu komsyinem. 
Poprawkę mniejszości do art. 5 odrzucono. Kie
dy miano przystąpić do głosowania nad popraw
kami rzadowemi. poseł Mróz wniósł, aby nad 
wszystk:emi poprawkami rządowemi odbywało 
sle głosowań’? imienne Ten wniosek formabiy 
Izba odrzuciła Po przystąpieniu do głosowania 
przyieto ustawę w drugiem czytan'u z uwzględ
nieniem tych zmian jakich zażądał rząd w  prze
mówieniu min. Ponatowskiego cytowanem na 
wstępie ninieszego sprawozdania Celem przy
spieszenia obrad Senatu nad tą sprawa odbyło 
s:ę natychmiast trzecie głosowanie i ustawę ode
słano do Senatu.

Za hdzień zamknięcie izb?
WARSZAWA. 21 TH — Prace izb ustawo

dawczych w bieżące! sesi, par'amentarnei dobie
gają iuż końca Według pogłosek, jakie krążyły 
wczorai w kuluarach sesja zostanie zamkn'ęta 
prawdopodobnie w przyszła sobotę z tem. że nie- 
zał atwfone projekty ustaw izby rozpatrzą ewen- 
tualnfe na sesji nadzwyczamei. którabi- została 
zwołana w drug:ei połowie maia lub w pierw
szych dniach czerwca.

Najbliższe posiedzenie Seimu zostało zwoła
ne na wtorek popołudniu. We wtorek również w  
godz nach porannych zbierze się senacka komisja 
administracyjna d’a rozpatrzenia ustawy o zaka
zie uboju rytualnego. (M.)



Warunki postawione Niemcom
przez cztery państwa lokarneńskie

Od Hitlera żąda się poddania się orzeczenia Trybunału Haskiego i zgody na okupację 
20 - kilometrowego pasa w Nadrenji

PARYŻ, 21. III. — Havas podaje z Lon
dynu następujące szczegóły układu pomiędzy 
Francją, W. Brytanią, Belgją i Włocham* 
o zarządzeniach, które inają być przedsi?wz'ę 
tP spowpdu remil‘taryzacj£ Nadrenji przez 
Niemcy.

Mocarstwa lokarneńskie przyjmują do 
wiadomości uchwałę rady Ligi narodów, 
stwierdzającą naruszenie przez N'eincy trak
tatów wersalskiego 1 lokameńskiego. Cztery 
mocarstwa sygnatariusze Locama stwierdzają 
ponownie, że dla pieli pakt lokarneńsk' pozo
stałe nadal w mocy i jednocześnie ustalała ko
nieczność zawarcia umów pomiędzy sztabami 
generalneini dla zapewnienia wykonania wza
jemnej pomocy, przewidzianej przez ten trak
tat w jaz ie  napaści. Skolei cztery mocarstwa 
zgodn>e ustalają, że gotowe są zwrócJć s’e do 
N*emlec z propozycja poddania orzeczeniu try
bunału haskiego zagadnienia o sprzeczności 
paktu'francusk°-sowieck'ego z paktem lokar 
neńsk'm, jednocześnie zapytując, czy Niemcy 
przyjmą orzeczenia trybunału haskiego.

O kupacja c zę śc i N adrenji
Do czasu wydania przez trybunał haski 

Orzeczenia cztery mocarstwa proponują na
stępujące tymczasowe zarządzen'a ochronne: 
utrzymanie w Nadrenji obecnego sta"u s'ł 
zbrojnych według urzed. cyfr, dostarczonych 
przez rząd niemieck', utrzymanie sta‘us quo 
s»f paramilitarnych i lotniczych w Nadrenji, 
a Jednocześnie okupacja przez międzynarodowe 
siły zbrojne, złożone z wojsk mocarstw gw a
rantów strefy na przestrzeni 20 kim. na wschód 
od granicy francusko-belgijsk*ej i wreszcie 
utworzenie międzynarodowej komisji dla czu
wania nad wykonaniem tych zarzqdzeń. Jeżeli 
rząd niemiecki zgodzi sl? na poddan'e spornego 
zagadnienia rozjemstwu w Hadze i "a zastoso-

Rada Ligi Narodów niezadowolona 
z postępowania państw lokarneńskich

„Metody paktu czterech" krytykuje min. Beck oraz większość 
innych członków Rady

LONDYN, 21. III. — Wczoraj popołudniu 
Rada L'gf odbyła prywatne posiedzenie, na 
którem rozpatrzono postanowienia, zredago
wane przez przedstawicieli mocarstw paktu 
reńskiego.

Należy podkreślić, że odnośny dokument 
'doręczony został członkom Rady Ligf m’edzy 
godz. 14 i 15, Rada zaś zwołana była na go
dzinę 17-tą. Wobec tego członkom radv po
zostało w najlepszym wypadku dw'e godziny 
czasu na rozważan'e projektu o tak donio
słych konsekwencjach. Dyskusja w c^gu 
wczorajszego posiedzenia odrazu jednak wy
kazała, że próba narzucenia przez W. Brytan-

Praktyki wakacyjne dla studentów
Prezes Radv Ministrów wystosował do wszyst

kich ministrów okólnik, polecający dostarczenie 
praktyk wakacyjnych dla studentów w urzędach 
instytucjach i przedsiębiorstwach państwowych 
3V myśl tego okólnika ministerstwa przekażą usta
nowione w swoich resortach na tegoroczny okres wa 
kacyjny praktyki do dyspozycji ministe:slwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, które podzieli 
je między szkoły.

W związku z tem minister oświat1 wydał od
powiednie zarządzenia do szkół średnich i wyższych. 
Przydziału praktyk krajowych poszczególnym stu
dentom dokonają dziekani wydziałów, względnie 
rsktorzy lub dyrektorzy w szkołach jednowydziało- 
wycb.

Studenci, ubiegający się o praktyki wakazyjnf 
krajowe, powinni składać podania do dnia 25-g- 
kwietnia r. h.

Termin składania podań o praktyki wakacvu 
zagraniczne, uzyskane przez ministerstwo spraw za 
graniczny h w związku z międzynarodową wvmia 
ną praktyk, upływa dnia ol-go marca. Trvb przy 
znawania tych praktyk z uwagi na ich cbaraktei 
będzie odmienny niż krajowych. Obok władz szkol 
nych przewidziany jest bowiem przy przyznawaniu 
praktyk zagrańicznych współudział kuratorium Pol 
skiego Akademickiego Związku Zbliżenia Między
narodowego „Liga“

Podania o praktyki wakacyjne zarówno kra
jowe, jak i zagraniczne, należy składać na ręct 
władz szkoły. (ISKRA).

S tra jk  w  k o p a ln ia ch  so li w W ieliczce
Z I. '. donoszę: W „o^ahuach so.i 

w  Wieliczce wybuchł strajk na tle ckonomicz- 
nem. Strajk jest protestem przeciwko wpro
wadzeniu przez dyrekcję t. zw. „stójek" tj. 
2 dni w miesiącu wolnych od pracy. Po ogło
szeniu strajku około 300 górników’ zaj ło ko
palnię. W kopalniach soli w Wieliczce pracuje 
obecnie około 1.600 górników.

wan'e podanych wyżej zarządzeń będą wsączę 
te z udziałem Nfem’ec rokowania. Tematem 
tych rokowań beda zaw arte w memorandum 
"iem'eckiem 7 dn. 7 marca propozycje, doty
czące pak<u o nieagresjj na 25 la*. Rokowana 
te miałyby na celu rewizje stanu prawnego 
Nadrenji i zastąpienie przez nowy pakt wza
jemnej pomocy paktu lokamensktego.

P r o je k t w ie lk ie j  k o n fe re n c ji  
m ięd zyn arod ow ej

Część druga dokumentu, dotycząca rady 
Ligi narodów. zaw’era następujące propozy
cje: rada L'gi narodów zajm'e sie zwołan'ein 
konferencji m'edzy"arodowej o organizacji 
bezp'eczeństwa zborowego. a także o zasto
sowaniu art. 16 paktu w dziedzinie ogranicze
nia zbroten i o rozszerzeniu stosunków gospo
darczych. Ta konferencja również zajm'e s'e 
zagadnieniem powrotu Niemiec do Lig' na
rodów.

CO BEDZIE, JEŚLI NIEK3Y 
WARUNKI ODRZUCĄ?

Układ londyński przewiduje nakon'ec c° 
uc2ynia mocarstwa |ocarneńsk'e w razie od 
rzucenia przez Niemcy postawionych *m w a
runków. Wówczas rząd brytyjski i rząd wło
ski bezwłocznie przyida z pom°ca n a d e ..» 
francuskiemu względnie belgijskiemu dla za
pewnienia bezp’eczeństwa Francji względnie 
Belgii przeciwko niesorowokowanci agrest 
Jednocześnie wspomniane rządy będą ucho
wały przez Radę L'gi Narodów wymusić po
szanowanie prawa międzynarodowego.

W vn’ka stad, że oaństwa łocarneńckle 
grożą Niemcom bHże* nfeokreślonemi sank
cjami na wypadek odrzucema ich żądań.

Sc j Francje pozostałym członkom R’dy tych 
decyzyj spotka sJe z wyraź°vm snrzec'wem 
znakomitej w'ekszOśc' członków Rady. Oka
zało się. że pro’ekt rezolucyj zawartych w u- 
kladzfe sygnatariuszy paktu lacameńsktego 
kryje tyle niedomówień « tvle ogólników, że 
zajęc'e stanow'<ka bez przeprowadzenia 
szczegółowej dyskusji wyjaśn:afącej Intencję 
poszczególnych propozycyj. byłoby niemożli
w e.

Tym wątpliwościom pierwszy dał w” -«-az 
m'n. Beck, który na początku dyskusji zabrał 
głos f stw'erdził. że projekty rezolucji, przed 
staw'one przez sygnatariuszy paktu reńskie
go złożone zostały Radzie Ligi bez przepro
wadzenia wsten”ei dyskosU w łonie samel 
Rady, co "ie odpowiada procedurze regula
minowej. Zazwyczaj Rada L'g' po wstennei 
dyskusjj wyznacza sprawozdawcę, a w spra
wach ważniejszych nawet specjalny komitet 
dla opracowania stosownego raportu.

Natomfast metoda zastosowana w obec
nym wypadku może wywołać wrażenie, że 
pakt Lig' Narodów stanowi iedyn>e załącznik 
do paktu reńskiego. Min. Beck oświadczył w 
zakończeniu, że mając poważne zastrzeżenia 
zarówno co do procedury, iaka zastosowano, 
jak 1 co do strony merytorycznej rezolucji 
zastrzega sob'e zajęc>e stanowiska Imieniem 
rządu polskiego.

Deklaracia m'n. Becka poparta została 
przez szereg mówców, lak delegata hiszpań
skiego Madar'age. delegata Rumunjf, T'tułescu 
który oświadczył, że w proickcie mocarstw 
paktu reńskiego f w sposob'e przedstawienia 
tego nrciektu Radzie Ligi dostrzega c'eń nak- 
*u czterech, przez delegata Dantf Muncha. 
przez delegata TurcP Ruszd* Arasa 1 innych

Specialne wrażenie wywołała deklaracls 
delegata Włoch. Grandiego.. który. m'mo że 
dokument przedstawiony zostąl w 'm'eniu 
wszystk'ch czterech mocarstw oaktu reńskie 
go. a więc w tei 1'czbie 1 'm'en'ęm Włoch 
oświadczył że nie może wvpow'edzicć <ie 
na temat tej rezolucji, albowiem dokument ten 
dopiero dz'ś rozważany będzie przez rzat' 
włosk'.

W !dząc iakf obrót Drzybfera dyskusja de 
legat W. Brytanji mi". Eden oświadczył, że 
pro;ekt złożony Radzie n'e jest jeszcze projek
tem formalnej rezolucji.

Wobec tego Rada zdecydowała że mo
carstwa paktu reńskiego winny wytłumaczyć 
szczegółowo znaczenie poszczególnych tek
stów. co nastąp i może jedynie droga zasto
sowania procedury Rady Lig'. Postanowiono

też, że następne posiedzenie Rady, które od
będzie się w pon'edz’ałek o godz. 16-ej. przy
stąpi do szczegółowej dyskusji dla dokładne
go rozważenia wszystkich punktów zaw ar
tych w projekcfe złożonej rezolucji.

Naogół dyskusja odbyta na wczorajszem 
prywatnem pos'edzenlu Rady ujawniła zdu
mienie większości członków Rady, że niek*'- 
re państwa wc'aż ieszcze lekceważą s°b 'e no 
nlekad szerzej pojęta sol'damość i międzynaro
dowa.

240 trupów —  30.000 bezdomnych
NOWY JORK. 21. III. — W dolln'e rzek’ 

Ohio oraz w innych miejscowościach Nowe’ 
Angljf. powódź przyniosła o’brzvm'e spusto
szenia. Około 50 m'asł w 6 stanach uległo 
poważnemu znjszczen’u. W 14-tu stanach, dot 
knietych powodzią- zginęło 240 osób, a 300 
tvcw osób lest bez dachu. Straty materialne 
obhczane sa na 400 mHj. dolarów. W sta"fe 
Pensylwania i w zachodniej części stanu 
Vlrgim'a wybuchła epidemia tyfusu 1 dyftery
tu, z która prowadzi walkę Czerwony Krzyż.

Wygłodzona ludność fabule sklepy spo
żywcze, wskutek czego dochodzi do starć z 
poPcja. W P'ttsburgu 300 wyrostków napa- 
dło "a poc*ag towarowv z żywnością. W Man
chester zginęło 200 zw'erząt w ogrodzie zcr 
ologicznym. (PAT.)

Niemcy robią kokosy 
na sankcjach anływłoskich

B e r l i n ,  21. U l. - — Na sankcjach ant w ł o 
skich zarobili wiele Węgrzy, Austnacy a przede 
wszvstkiem zaś Niemcy. Ogłoszony ostatnio ko uni
kat o s'.ar.ie handlu zagranicznego za r. 1955 stwier
dza. że bilans handlowy z Italią iest aktvwnv. (91 
milionów marek nadwyżki). Eksnort do Włoch 
wzrósł w ostatnich miesiącach bardzc poważnie 
Przedewszvstkiem eksoortowano węgiel, żelazo, sta’ 
i obrabiarki dla rozmaitych przemysłów. Import d< 
Rzeszy nie wvkazal żadnego wzrostu, przeciwnie nie 
co nawet spadł. Oczywiście bilans tegoroczny za 
pierwsze trzv niesią.-e również iest korzystny dlr 
Niemiec, nadwyżka za ten okres wynosi około 8f 
milionów marek i ma tendencje dalszego wzrostu 
gdvż wskv’ek sankcji Niemcy są jedynym wi. kin 
dostawcą dla Italii.

Przygnębienie w Berlinie
BERLIN. 21. III. — W późnych godzinach 

wieczornych opublikowany został w Berlinie 
pełny tekst memorandum mocarstw łocameń- 
sk'ch. Wywołał on tu przygnębiające w raże
nie. Kategoryczne ujęc;e poszczególnych 
punktów zaskoczyło Op'nje niemiecka. Po wia 
domościach. nadchodzących z Londynu w o- 
statnlch dn'ach. liczono sie naogół z bardzl’ei 
komoro miso wem stanowiskiem mocarstw ło- 
carneńck'ch w stesunku do Niemiec. Nte 
szc^dzi s'e wlec gorzk'ch uwag pod adresem 
Anglji i Rady L’g'. Naoeól Jednak wyczuwa 
się pragnienie njezacstrzan'a sytuacji.

Zakończenie kadencji 
izb francuskich

PARYŻ (Teł. wł.) — Izba deputowanych 
* Senat francuski zakończył w nocy z piątku 
na sobotę swe prace.

Pos'edzen,e Senatu zakończyło s’e o go
dzinie 2.15 nad ranem przyczem uchwalono, 
że następne pos'cdzenie odbędzie się 2 czer
wca.

Izba Deputowanych zakończyła obrady 
' swoja kadencję o godz. 3 nad *• W y
bory ustalono na datę 26 kw :etn{a i 3 mala. 
przyczem pferwsze posiedzenie zapowiedzia
no na dz'eń 1 czerwca. (m.)

Narady polsko - niemieckie 
pomyślnie zakończone

W dn. od 16 do 18 marca rb. odbyła 
się w Warszawóe IV k'1-jna wopln® sesja 
komisyj rzędowych polski ij i ricmicc' iei po
wołanych do czuwania nad wykonaniem pol
sko-niemieckiej umowy gospodarczej z dn. 
4 listopada 1935 r.

Przedmiotem obrad była w pierwszym 
rzędzie kwestja ustalenia polskiego i gdań- 
sk; o planu wywozowego do 21 i?miec w kwie
tniu rb. Dalszy pomyślny rozwój wywozu nie
mieckiego do Polski umożliwił podwyższe
nie rozmiarów polskiego eksportu do R eszy  
o 50 proc, w porównaniu z plafonem ekspor
towym za marzec rb.

Ponadto tymczasowemu ureguiowaria u- 
Iegla spr .wa niemieckich tranzakcyj towaro
wych na kredyty długoterminowe, co umoż
liwia stronie niemieckiej dokonywanie eks
portu. którego terminy głatno^ci rozciągają 
się poza ustalony termin (dn. 31 października 
rb.). a mianowicie do dn. 1 lutego 1937 r.

Zmoloryzowana 
straż bezpieczeństwa 
na czeskich kolejach

MOR. OSTRAWA. 20. III. — ..Czeskie 
słowo** donosi, że na odcf»ku kolejowym K ar 
Wina-Czeski C 'eszyn-Czadca zaprowadzono 
zmotoryzowaną straż bezpieczeństwa. W tym 
celu zbudowano wóz motorowy, który został 
opancerzony, by zabezpieczyć maszynistę 
1 straż przed ostrzeliwaniem.

Wóz te" doczepiany będziP do pociągów, 
kursujących na tej Puji ze względu na obawę 
akcji sabotażowej.

W omłocie
PO L SK IE  RADŁO  N IE  LUBI 
PAD EREW SKIEG O ?

WARSZAY ‘T .I „Biuletyn Kompasu" infor
muje, że z okazji wystawienia opery Ignacego Pa
derewskiego „Manru**, dyrekcja oper-- warszaw
skiej zwróciła się do dyrekcji „Polskiego radja** z 
propozycją transmitowania „Manru“ na wszystkie 
rozgłośnie europejskie.

Propozycję tę „Polskie radjo“ przyjęło, ale za
miast rozwinięcia całej energii w kierunku zreali
zowania projektu, wysłano — jak informuje „Kom
pas" —  zdawkowe zapytania do poszczególnych roz
głośni, czy nie zechciałyby skorzystać z transmisji. 
Skutek był taki, że „Manru“ transmitowały tylko 
stacje... polskie.

Trudno oczywiście nazwać to „ekspansją**, jak
kolwiek do nieudolności radjisłuchacz polski zdążył 
się już przyzwyczaić. Pragniemy usłyszeć odpowiedź 
na pytanie. czv podstawą tei nieudolności nie bvlo 
przypadkiem nazwisko Ignacego Paderewskiego? 
Walory muzyczne opery „Manru** —  a tylko te mo
głyby w danym wypadku odegrać jakąś rolę — pre
destynują tę operę na deski oner calegc świata. Zre
sztą, wypowiedzieli się na ten temat fachowcy —-  
muzycy. Dlaczego więc nie odbyła się transmisja 
..Manru** na wszystkie rozgłośnie europejskie?
P R E tf JOW.1NIE M A Ł tE tS T W  
W P O L S C E

SEKCJA eugeniczna naczelnej państwowej ra
dy zdrowia bada obecnie zgłoszony przez Polskie to
warzystwo eugeniczne projekt ustawy o udzielaniu 
pomocy nowożeńcom. Według tego projektu, nowo
żeńcy, zbadani w poradniach przedślubnych, mogą 
przy zawieraniu małżeństwa uzyskać pomoc ze stro
ny Państwa czy samorządu. Z pomocy tej mogłyby 
korzystać jednostki młode, zdrowe fizycznie i p»v- 
stosunków w Sowietach 1 współpracy Czecfro- 
słowacf z Sowietami.

Obecnie baw w Pradze wybitny sowiecki 
po«Ityk M. J. Bucharin, główny redaktor ! 
w 1 e s  ty  j 1 — jak poda ą „Lidove n«vlny“ — 
na^epszy znawca fdcok>ioRji bo'szewzmu. Po
byt swój w Pradze zamierza poświecić na na
wiązanie śc śtejszych stosunków kulturalnych 
między Sowietami a Czechoslowaca.

Poza ta of>cia-'na akcua kontunisiyęzm fstnf*> 
te równocześne drujta akcia o podłożu wybitnie 
wywrotoweni, wobec której władze czeskie są 
prawie bezsilne ze względu na pragnienie utrzy
mania poprawnych stosunków między obu pań- 
stw’amf. Rozzuchwala to t. zw. domowych Ko
munistów. którzy wyzyskuią te koniunkturę 1 
prowadzą waTtę społeczną, zakrojona na szero
ką skalę. ObiawTa sfę wprawdzie ona w organi
zowaniu strajków, w burzliwych pochodach dej) 
chicznie. wybijające się w pracy zawodowej, społecz
nej itd. Pomoc objawiałaby się w postaci zwolnień 
od podatków, ułatwień przy nabywaniu mieszkania, 
zakładania warsztatu Drący, pewnych ułatwieniach 
dla potomstwa itd. Celem zaspokojenia tvcb wydat
ków, miałby bvć ściaeany podatek od kawalerów 
powyżej 53 lat i małżeństw bezdzietnych trwających v  
wyżej 5 lat. .

Piękne te poir.yslv nie rozwiązują jednakże ja
sno zagadnienia dotoru, a raczej wyboru tych szczę
śliwców. '-tórzv mieliby uzyskać pomoc przy zawie
raniu małżeństwa. Trudno opędzić się mvśli. że i tu
taj zapanowałaby protekcvika, jakieś ewentualnie 
wszechwładne kartoteki, że powstahby zapewne no
we, silnie rozbudowane urzędy z całym sztabem fa
chowców i ieszcze większym sztabem dyletantów...
A moża jesteśmy pesymistami? Może i to bvć... Jed
no iest pewne, a mianowicie to, że nie neguiem', 
wartości nawet obowiązkowego poradnictwa przed- , 
ślubnego.
JA K IE  RARACZE O PŁACA
WEODZ1EŻ SZKOLNA

W JEDNEM z pism znajdujc-r< niezwykle ) 
charakterystyczną i wymowną liitę t. zw. składek, j 
opłacanych przez młodzież szkolną. Podajemv to ze
stawienie bez komentarzy. Oto lista składek, które 1 
płacić musi przeciętny uczeń fuczenica) państwowej 
szkoły średnie’ w Polsce w r. 1955/56. czyli w mo- i 
niencie wyjątkowych obciążeń finansowych i szale
jącego kryzysu.

Płaci więc miesięcznie: po 10 do 20 groszy: 3 
na L. O. P. P., na F. O. M., na szkoły powszechne, I 
na „Polaków zagranicą**, na szkoły na kresach, na I 
śniadania w szkołach powszechnych (to ostatnie w I 
naturze). Dalei na grv i zabawy w parku publicz- I 
nvni 20 gr. na bibliotekę szkolną 20 groszy, zajęcia j  
Draktvczne. t. zw. roboty 60 gr. na ślizgawkę, nh- 1 
walnię etc. 50 gr, r.a wycieczki 1 zł. na ^entestę I 
60 gr. Wreszcie skl-dka samorządowa przeciętnie ■  
50 groszy. Pozatem opłaty obowiązkowe od czasu a 
do czasu za „nadzwyczajne** koncerty, odczyty, wy- U 
stawv. kina.

Niezależnie od tego wszystkiego, oczvsviś^ie' 1 
właściwa taksa, t. zw. administracyjna — 22 zł mie- I 
sięcznie. I niezależnie od tego wszystkiego — skład- j 
ka rodzicielska Koła opieki 5 do 10 zł na miesiąc.

W sumie same mniejsze składki, uiszczane przez 1 
dzieci, wynoszą przeciętnie od 5 do 10 zł miesięcz
nie. Wraz ze składkami rodzi-ów, wnoszonemi do 
Kola, otrzymujemy kwotę 10 do 20 zł na miesiąc. 
Czvli przez rok szkolny, tj. 10 miesięcy — 100 d®
200 zł. Nadto taksa administracyjna 220 zł. Jak 
widzimy, w krańcowych wypadkach dopłaty skład
kowe wynoszą w stosunku do wygórowanej i tak w 
naszych stosunkach taksy ogólnej, niemal drugie 
tyle.
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POD UROKIEM CUDÓW
„Panie, Panie nasz, jakoż cudowne 

jest imię Twoje po wszystkiej ziemi! A l
bowiem wzniosła się wielmożność Twoja J 
ponad niebiosa.,.. Toć wzrok, n ogarniam  
sklepienie, dzieło palców Twoich, księżyc 
i gwiazdy, której T y tam zawiesił".

(Psalm 8 ,2  i 4).

Ctłowiek mimo przemian wiekowych ciągle w 
istocie swojei ten sam. Jednak iakże rozlicznym wa
haniom podlega jego oblicze duchowe! Raz znaczą 
sie na niem znamiona postępu, to znowu znamiona 
cofania się. Tak zauważamy, że syn XX. wieku pod 
względem religijnym, jakoby wyżej stanął od swoich 
ojców i dziadów z ubiegłego. Wyzbywszy się gru
bego materializmu i cynicznego sceptycyzmu, zdo
bywszy dzięki filozofji Bergson‘a więcej poszanowa
nia dla uczucia i intuicji, ma też więcej zrozumie
nia dla świata nadprzyrodzonego, jego cudownych 
objawów, Wiarv św. I  właśnie z dziecięcą wiarą pa
trzymy, jak interwencja zaświata objawia s;ę w dzi
siejszej ewangelii szczególnie potężnie. Toć „pięciu 
ehlebami ^ęczmiennemi i dwu rybami" nakarmić ty
siączne rzesze to iuż cud najoczywistszy. Poświadcza 
•n  zarazem tę mądrą celowość Opatrzności Bożej, 
objawiającei się w Zbawicielu, który przez czynie
nie cudów podnosząc chwalę Bożą dba także o dobro 
i szczęście bliźnich. Podobnie i w całei ekonomii 
Bożej łączy się cudowność Wszechmocy Stwórczej 
z pożytkiem dla stworzenia. „Panie. Panie nasz ja
koż cudowne jest imię Twoje po wszystkiej ziemi! 
Albowiem wzniosła się wielmożność Twoja ponad 
niebiosa... Toć wzrokiem ogarniam sklepienie, dzieło 
nalców Twoich, księżyc i gwiazdy, któreś Ty tam 
zawiesił". (Psalm 8. 2 i 4).

Cud w najściślejszem, teolo^icznem słowa zna
czeniu określa nadzwyczajne wydarzenie, które moż- 
liwem się stało tylko dzięki wkroczeniu Wszech
mocy Bożej, zawieszającej na chwilę prawa przyro
dzone. Więc najwyższem, iedynem źródłem, z któ
rego płynie zjawisko cudu, to potęga Boga. Jeżeli 
zaś którvś ze Świętych czynił cuda, to objawiał się 
tu tvlko jako narzędzie, przez które działał Wszech
mogący.

Grzeszolshl u  roli winsneso obrońcy
Dalszy przebieg sosnowieckiego procesu

W dziejach Kościoła uderza nas, że Apostoło
wie i ich uczniowie cieszyli się posiadaniem prze
dziwnych władz, t. zw. charyzmatów, czy to wvgła- 
•zali proroctwa czy przemawiali obcemi językami 
czy dokonywali cudów w imię Chrystusa, iak to św. 
Piotr rozpoczął z uzdrowieniem chromego. Otóż 
według Oiców Kościoła bvły te władze w początkach 
potrzebne, a pózniei kiedy już ziarnko gorczyczne 
stało się drzewem rozlożystem, ocieniającem cały 
ówcześnie znany świat, charyzmaty ustały. Zostały 
aię jednak Sakramenta św. i sakramentalja i apo
stolska praca i nauczanie. Bóg posługiwał się środ
kami przvrodzonemi. chociaż nie odsuwał się i od 
nadprzyrodzonej interwencji.

Jednak samo rozkrzewienie się Wiary, dokona
ne mimo tysiącznych przeszkód, przez łudzi ubogich, 
niewpływowych, prostych, samo utwierdzenie się 
Kościoła i trwanie jego poprzez przestrzenie stuleci 
mimo nieprzyjaźń ziemskich potęg, mimo złość 
i przewrotność tylu herezjarchów, mimo niedosko
nałość, niesumienność i przeniewierstwo tylu sa
mych kierowników — wszystko to nie da się wytłu
maczyć iak tylko zapomocą cudu. I dziś zauważa
my: katolicyzm pozbawiony pomocy ziemskich mo
carstw nie na armatach ni czołgach ni samolotach 
opiera swoje wszechświatowe panowanie, lecz na 
kruchej miłości, która nikogo nie zniewala, lecz 
tylko z dobrej woli pociąga. O ileż tu góruje on nad 
żydowskim talmudyzmem, który rozedrgany niena
wiścią za pośrednictwem pieniądza, zakonspirowa
ne! masonerii i fanatycznego komunizmu usiłuje 
zagarnąć królowanie nad narodami! Zaiste, patrząc 
na przedziwne triumfy Kościoła, szczególnie w cią
gu ostatnich 70 lat. możemy tylko zawołać za psal
mistą: „Panie, Panic nasz, jakoż cudowne jest imię 
Twoje po wszystkiej ziemi!"

Św. Grzegorz Wielki opisując cud rozmnoże
nia chjeba, podkreśla, że my dla tego tyle poświę
camy mu uwagi, ponieważ iest on nadzwyczajnym. 
Tymczasem Bóg stale na oczach naszych działa cu
da, ale my to spowodu powszechności tych zjawisk 
jakoś mniej uwzględniamy. I rzeczywiście: czy to 
w tem ziarnku kiełkującem i wystrzelającem kłoś- 
n nn  łanem czy to w źdźble trawki zielonej czv w 
ulu pszczół w labiryntach mrowiska czy to osobli
wie na nieogarnionych przestrzeniach —  wszę
dzie niemal przejawia się ta cudowna moc Boża. 
Słyszymy od astronomów o prawie niepojętej potę
dze słońca naszego, które z odległości 150 miljonów 
km śle ku nam swoje promienie pełne niesamowi
tego żaru,m im o, że przebyły przestrzeń zamrożoną 
273 stopniami poniżej zera. A jeśli uprzytomnimy 
sobie, że słońce Algol cztery razy, a gwiazda Betel- 
genze w Orionie nawet 50 milj. razy większe od na
szego słońca, że takich słońc są mi!jardv, to wtedv 
kłoniąc głowę na widok tych cudów wołamy za psal
mistą: „Albowiem wzniosła się wielmożność Two
ja ponad niebiosa... niebiosa rozgłaszają chwałę Bo
żą. a dzieła rąk jego rozpowiada sklepienie. Dzień 
dnjowi wyśpiewuje wieści, a noc nocy wyszeotuie 
wiedzę". (Psalm 8 i 18).

A tak iak gwiazdy i słońca na niebie, tak na- i 
rody na ziemi rozgłaszają dziwy o cudownej wszech- * 
mocy Bożej. Całe dzieje ludzkości opasuje ona że
lazną obręczą, kierując i piekielną potworność zła ku > 
dobremu. Wskrzeszenie naszej Ojczvznv i jej utrzy- j 
manie na krawędzi przepaści unicestwienia oto no
we objawy wszechmocy Bożej! „Panie, Panie nasz, 
jakoż cudowne jest imię Twoje po wszystkiej zie
mi!"

Cud nakarmienia rzesz odsłania nam przedziw
ny rys w charakterze Boga —  Człowieka. To jego 
czuła, macierzyńska tkliwość. O jakże cudownie 
trwa ona w Przen. Sakramencie Ołtarza! Zbliżył się 
okres łączenia się z Bogiem, rozdzielającym Ciało 
Swoje i Krew Swoją. Nadsłuchujmy więc jak Bóg 
nas woła: „Ten jest chleb, który z nieba zstąpił... 
kto pożywa z lego chleba, żyć będzie na wieki". 
(Jan 6, 59).

S o s n o w i e c ,  21. III. —  W dalszym ciągu 
procesu o otrucie dwojga dzieci zeznają lekarz któ
rzy wzywani byli do d'mu Grzeszolskich.

Dr. Bilik, miejski lekarz Sosnowca, w tonie 
dość podniesionym i gwałtownym opowiada, jak kil
kakrotnie wzywany był dc domu Grzeszolskich. do 
chorych. Zaczęło się od wystawiania ‘wuidectwa zgc- 
nu dla Grzeszolskiej. Do wiadomości lekarz- doszły 
pogłoski, krążące na przedmieściu Poyoń. że Grze- 
szolska jest jakoby otrutą. Przybył więc wra z po
licją do oględzin Zwłok. IV mieszkaniu było aużo 
ludzi. Zaczął wvpvtvwać dalszą rodzinę i ifugajo- 
wie oświadczyli, że Grzeszołscy żyli ze sobą dobrze 
’ nic złegn nie podejrzewają. Ponieważ wszystko 
bvło przygotowane do wyprowadzenia zwłok, brac
twa kościelne czekały iuż z chorągwiami, wrslai .1 
świadectwo zgonu, zaznaczając, że przyczyna śmierci 
iest nieznana.

Po roku wezwano dr. Bilika do Jerzyka, któr\ 
bvł w ago lji Zastał KuczaEką. Chłopiec miał przy
stawione pijawki za wszami. Miał ciało chłodne. Ro
biło przykre wrażenie, gdy głową b’ł o kant łóżka. 
Grzeszclskiego w domu nie było. Chłopiec skarżył 
się na bóie w głowach. Ale opowiadanie o chorobie 
było chaotyczne. Dr. Bilik naradzał się z drugim le
karzem. co lobić. Stan bvł ciężki. Cliorv bvł zamro
czony. Powstała koncepcja zbadania krwi na odczyn 
Wasermana. ale to trzeba bvło wysyłać aż do Kra- 
kowa(?). Świadek z naciskiem akcentuje że Grze- 
szołski był absolutni? bardzo chłodny, opanowany. 
do svna się nie zbliżał. Gd’ chłopiec w nocy zpiarl. 
lekarz zwrócił się do komisarza, że to je:t podej
rzana sprawa.

,,U w as w  dom u d z ie ją  s ię  
d ziw n e rzeczy  . .

Dr. Bilik bvł wzywany i do chorej Lucyny. 
Zastał ją ..oj?cą i obejmującą Kuczal.ką. Wyglą
dało, jakby bała się ojca. Był też wzywany i do słu
żącej. Wtedy powiedział: „To jest trudna historja 
u was w domu dzieją się dziwne rzeczy1'. Slużąc- 
odesłał do szpitala.

Obrońca: —- Co upoważniło pana doktora, że 
wychodząc od umieiająccgc. opuścił jego łoże, a po
szedł do nobcjj?

—  Ja byłem wezwany jako lekarz prywatny do 
osoby ubezpieczonej, u której bvł drugi lekarz.

— A dlaczego per jioszedl do policji, przecież 
miał jeszcze drugiego ciężko chorego?

— Ja do policji poszedłem nie zaraz a w 24 
godziny.

Obrońca: —  Pan zda>e sobie sprawę, że przez 
pana stosunki towarzyskie z komisarzem policji do
szło do tego procesu."

Przew.: — tJchylam takie pytanie.
Dr. Bilik: — Czy mam odpowiedzieć?
Obrońca: —  Nie, to pytanie jest uchylone
Dr. jilik: — Całe, szczęście.

Z eznania lek a rza , k tó ry  za tru ł  
d z iec i ta lem

Wiele sensacyi wyłoniło się z zeznań dr. Trop- 
bauera, który z ramienia Zvd. Tow. Opieki nad 
dziećmi, brał udział w tępieniu parchów u dzieci. 
Do tego ceL- użvw_ się oktawy talu. Taki sprowa
dzono z Berlina. Obchodzono się z nim z dużą ostroż 
nością. gdvż chodziło o silną -uciznę. Płynu dawa
no 8 miPgramów na kilogram wagi. Prepara' w 
wielkiei .ajemnicy, o czem P.ikt nie wiedział, spo
rządzono w aptece sosncwieckiej i otrzymano odpo
wiedni rozczyn, kt"-v dzieciom 11-—15 1. dawano 
w cukrzonej wodzie do nicią.. Preparr.i ten u doro
słych niema zastosowania. gdvż dawkowanie musia- 
łobv bvć .k duże, ze mogą zdarzyć się zatrucia bez 
skutku dermatologicznego.

—  W toku swoich prac zderzyła się przykra dla 
mnie, jako óla lekarza. i»sł .rja. Przez nieostrożność 
odkryto preparat skracy w butelce, który stężał, 
gdvż woda ulotniła się i gazy uległy koncentracji.
Po udzieleniu preparatu dzieciom, 4 chłopców za
chorowało ze śladami otruci.:. Chorych oT-uedza- 
łem i leczyłem wapnem.. Wróciły do zdrowia.

Ten Przykrv wypadek posłużył dr. Tropbauero- 
wi do wydania orzeczenia, jakie są symptomy za
trucia talem.

— Zaobserwowane objawy wyglądały tak. 
Dzieci skarżyły się na wielkie bóle w  stawach ko
lanowych . krzyczały. Sytuacia w’ytworzvła się k’o- 
potUwa. Dokuczały im bóle głowy, brak apetytu. 
Wypadanie włosów było mniejsze, niż należało się 
spodziewać.

Sędzia: —  Ale paru chłopców przechodziło 
cięższe zatrucia, jakie więc u nich bvłv objawy?

Dr. Tropbauer _ mimowolnym entuzjazmem:
— Bvłv doskonałe, włosy wychodziły u nich w du
żej ilości (Nu sali śmiech) Dzisiai poch -owałv

powodują zapalenie mózgu.
Dwai następni lekarze: dr. Blinstrum i dr.

Branicki nie wnoszą swemi zeznaniami nic owego 
do sprawy.

O pinja o  S ta ciw iń sk iej
Wczora w piąlv:n dniu rozprawa odbywało s 

dalsze przesłuchiwanie świadków. N i wokandzie 
figurują iako świadkowie m. in. członkowie rodziny » 
Bugajów. Są to św.dókowie oskarżenia, członkowie | 
rodziny zinarłei u „ajc-nniczych okolicznościach 
oierwszej żcnv oskarżonego. Nie przybył na rozpra
wę obrońca Hofmokl-Ostrowski. pozostawiając cały 
ciężar obrony samemu oskarżonemu.

Jako pierwszy świadek skłaaa zeznania Janina 
Strączyńska. Strączyńska Dvła dawniej dyrektorką 
seminarium, a w r. 1952 przełożoną Sta Iwińskiej, 
obecnej żony Grzeszolskiego. Świadek nie pamięta 
wiele . Pierw-za żonr Grzeszolskiego o/la u świad
ka ze skargą, że Staciwińska uwodzi jej męża. Jako 
przełożona Slaciwińskiej, wezwała, po rozmowie ze 
\  P- Grzesz. Iską, swoją uczenice i jej rodziców. Sta- 
ciwinska nie wypierała się znajomości z Grzeszol- 
skim. przeczyła iednak, by z nim romansowała. IV 
tvm roku po uzyskaniu oromocji. na interwencję 
przełożonej cpuściła Staciwińska zakład naukowy.

Świadek wystawia Staciwińskiej niejasną ooin- 
ję, streszczająca się w określeniu: ani zła. ani dobra.

N arzeczon y  S ta ciw iń sk iej
Duże wrażenie wywołało pojaw.enie się na 

sali b narzeczonego Pelagji Staciwińskiej, obecnej 
żony Grzeszolskiego, Zygmunta Liszczvka. Opowia
danie swoje rozDOczął Liszczyk od czasu, kiedy po
znał Staciwińską, a bvło to na zabawie uczniow
skiej. Następnego dnia spotkał się z nią i nawiązana 
nić sympatii snuła się dalej. Liszczvk ani się spo
strzegł iak zapałał d. S. gorącem uczuciem. Po pe
wnym czasie koledzy Liszczyka donieśli mu, że jego 
„miłość zdradza go, gduż chodzi nietylko z nim, ale 
i z człowiekiem żonatym, Grzeszolskim. Staciwińska 
zapytana przez Liszczyka początkowo oświadczyła 
że pierwszy raz słvszv o Grzeszolskim, później jed
nak przyznawała się do tego, że go zna i że on ,ą 
odprowadza czasem do seminarium. Kiedv Liszczyk 
spotkał Staciwiriską, idącą pod rękę z Grzeszolsk' i, 
postanowił rozmówić się z nią i wówczas powiedzia
ła mu ona, że musi się spotkać z Grzeszolski..., gdyż 
u> przeciwnym razie on wyrzuci jej ojca i braci z po
sady. Dowjrdziawszy się o tem Liszczyk, napisał list 
do Grzeszolskirgo, abv zerwa1 zr.aiomość ze Staci- 
wińską, a nie otrzymawszy odpowiedzi udał się do 
Grzeszołshich i opowiedział żonie jego o wszystkiem.

Proszę pana, to nie pierwsza miłość mojego 
męża — powiedziała Grzeszolska. Gdyby pan wie
dział. co ja z -lim przechodzę, co ja cierpię. Miał 
przyjaciółkę w Łodzi, a tera? teroryzuje mnie i gro
zi rewolwerem.

Po tej rozmowk Grzeszolska poszła do dyrek
torki seminarium, p. Strączyńskiej. -ros-ąc, abv 
wpłynęła na swą wychowankę. Ponieważ interwen
cja nie odniosła skutku i Staciwińska nadal spotyka
ła się z Grzeszolskim, Liszczyk p stanowił z nią 
zerwać.

Pewnego razu Staciwińska, dowiedziawszy się. 
że Liszczyk wyjeżdża na studja do Krakowa, miała 
go prosić gorąco, aby ją zabrał ze 9obą, gdyż się 
strasznie boi. Kilka miesięcy po tei rozmowie Lisz 
czyk definitywnie zerwał cc Staciwińską.

Sędzia Malinowski: —  Czy świadek wiedział 
o śmierci Grzeszolskiej?

Św..- — Mówiła mi o tem Staciwińska.
Sędzia: — Co mówiła?
Świadek: —  Że przypuszczalnie zostrła otruta.
IV cza"c zeznań Liszczyka Grzeszolski przy 

glądał mu się z ironicznym uśmiechem, a kiedv 
świadek skończył, zapytał g j, czy zeznając zaspokoił 
swe pragnienia zemsty...

Przewodniczący — Uchylam to nytanie.
Oskarżony: — W takim razie pioszę sąd o do

puszczenie do konfrontacji św. Liszczyka z moją 
żoną.

Przewodniczący: — Tc się zobaczy.

832 cm. w dniu 16. III. do godz. 18-ej. Obec
nie wskutek akcji przeciwzatorowej oraz no
cnego przymrozku i pogody słonecznej dalsze 
piętrzenie wody ustało. Stan notowany dnia 
17. III. o godz. 7-ej wynosił -+- 380 cm. zator 
trwa w dalszym ciągu:

Tegoroczne wezbranie wiosenne na Dżwi 
nie z tych samych powodów jak w dorzeczu 
Niemna będzie posiadało dłużej trwające sta 
ny wysokie; zejście Jodów oraz wysokość 
wezbrania zależna będzie od temperatury i 
pogody w najbl' :ych tygodniach.

Dekoracje Krzyżem Zasługi
Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył z okazji 19 

marca cały szereg zasłużonych osób na terenie Państwa. 
IV Poznaniu i IVielkopolscc, wśród innych, odznaczeni 
zostali:

IV garnizonie poznańskim Zloty Krzyż Zasługi o- 
trzymali: pik Gałązka Michał, ppłk. Lessiński Mieczy
sław, mjr. Balcewicz Arkadjusz, mjr. Łęczyński Roman, 
mjr Mikuliński Stanisław Bolesław, mjr. dr. med. Pie- 
churski Zygmunt.

Srebrny Krzyż Zasługi: kpt. Bodek-Mirski Zy
gmunt, kpt. Cichoń Antoni II, kpt. dypl. Cjrpryk Sta
nisław, kpt. Haniecki Tadeusz Paweł, kpt. Lewandowski 
Kazimierz III, kpt. Sowiźrał Stanisław Ignacy, kpt. 
dr. med. Waligórski Witold, por, Horodyski Leon

Bromowy Krzyż Zasługi: chor, Gogołek Ignacy, 
chor. Wachowiak Stanisław, chor. Walas Jan, st, sierż. 
Haise Teodor, st. m, w. Magdziarz Andrzej, st. sierż. 
Rogoziński Jan, tyt. st. sierż Błaszak Micał, tyt. st. 
wachm. Golon Jan, tyt. st. sierż. Michalak Ignacy, tyt. 
st. sierż Śmigielski Ignacy, tyt. st. wachm. Wrzesiński 
Wiktor, sierż. Andrys Jan, sierż. Bilon Jan, sierż. Ma
jewski Michał, ogn. Pieszak Władysław, wachm. Szef- 
ner Jan, ogn Szmania Stanisław, sierż. Tomaszewski 
Jan, wachm. Wawrzyńczak Adam, ogn. Wojciechowski 
Józef, tyt. sierż. Janecki Leonard, tyt. sierż. Konieczny 
Józef, tyt sierż. Parucki Józef, tyt. sierż. Paździor Jan-

IV garnizonach wielkopolskich Złoty Krzyż Za
sługi otrzymali: płk. Młodzianowski Wacław, mjr. dypl- 
Kalink Mirosław Józef, mjr. Kossakowski Stef. Paweł, 
mjr. Łęczyński Roman, mjr. Wojciechowski Jan.

Srebrny Krzyż Zasługi: kpt. Błahut M-, kpt.’ Bry- 
kowicz St., kpt. Kobak K , kpt. Mijek J, kpt. Szabłow
ski St-, kpt. Wężyk K., kpt. Wojtal E., kpt. Zakrzew
ski St., kpt. Darmstaedter M., kpt. Geras, kpt. Kown- 
lowski J., kpt Zioło Zdz.

OSSIETZKY W AGONJI7
BERLIN, 20. III. — Rozeszły się tu 

pogłoski, iż stan zdrowia uwięzionego w o» 
bozie koncentracyjnym w Papenburg, znane
go pacyfistycznego pisarza niemieckiego Os- 
sietzky‘ego, jest bardzo ciężki i że należy, 
się liczyć z jego zgonem. Podobno Ossietzky 
ma się znajdować w agonji. Ponieważ wła
dze milczą również i prasie nie wolno poda
wać żadnych szczegółów trudno dowiedzieć 
się o prawdziwym stanie rzeczy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, iż Ossietzky zaniemógł 
poważnie.

Dwa i ćwierć miljona złotych 
na pomnik Józefa Piłsudskiego

. WARSZAWA 21. III. — Na dzień 19 brn. 
ogólną suma wpływów na fundusz budowy 
pomnika Józefa Piłsudskiego w Warszawie 
osiągnęła 2,265,814,30 zł.

X. Yifcodem

się w 2— 3 dni po zażyciu lekarstwa. Cz- występo
wały u nich objawy żołądkowego zatrucia —  nie 
wiem. Po wypadku tvm miałem odczyt w 2vd. Tow. 
Op. Ze stu ’ ów wiem, że śmiertelne zatrucia talem

T eściow a osk arżon ego
Teściowa oskarżonego Bugajowa opowiadała 

o tem, o ?zem poprzednio zeznawała jej córka Ku- 
czalska. Na pytanie poco 'łrzeszolski jeździł z jej 
svnem do Rosji sowieckiej oświadczyła, ze Grzeszol
ski mówił, iż musi wyjechać z Kalisza, bo grunt mu 
się pali pod nogami, 4 mówił tak dlrtego, bo zabrał 
wszystkie p.eniądze z Banku. Dalej świadek opisuje 
pożycie oskarżonego z jej córką, awantury itd. IV 
czasie składania tych zeznań wybucha płaczem, 
a oskarżony rrzygląda się jej z ironicznym uśmie
chem... Wesołość na sali budzi powiedzenie świadka, 
że kiedy -jewnego razu udała się do mieszkania 
Grzeszolskiego zauważyła, jak Grzeszolski bawi się 
z Cabajówną (służącą) u. ciu-ciubabkę....

Na pytanie przewodniczącego, czv dzieci cho
rowały na co —  świauek odpowiada, że były zupeł
nie zdrowe.

Powódź Polsce narazie nie grozi
Niebezpieczne zatory lodowe na Dzwinie

Wydział wodny Min. Komunikacji dono 
si:

Obecnie na rzekach dorzecza Warty, Wi
sły, Prypeci, Dniestru i Prutu przeważają 
stany średnie i nieco wyższe od średnich 
przy wodzie powoli opadającej. Rzeki te są 
przeważnie wolne od lodów.

Wezbranie obecnie obejmuje głównie do
rzecza Niemna i Dźwiny. Lody na Niemnie z 
wyjątkiem górnego biegu już spłynęły. Obfi
ty spływ wiosennych wód z polskiego dorze
cza Niemna odznacza się długiem stosunko
wo trwarńm stanów wysokich.

Obecnie panująca tam pogoda oraz moc

ne przymrozki narazić zahamowały dalszy 
przybór wody w rzekach a nawet zaznaczyłty 
się nieznacznem opadaniem stanów wód. Przy 
kładem tego jest notowany dnia 16 III stan 
na Niemnie w Niemnie -j- 374 cm., dnia 17. 
III. 4- 371 cm. w Wilnie na Wilji dn a 17. 
III. o godz. 7-ej - 557 cm. o godz. 8 -ej
4~ 556 cm.

Na Dźwinie ruch lodów dopiero się roz
począł na niektórych odcinkach rzeki. Na 
pozostałych odcinkach utrzymują się jeszcze 
Iod> o przeciętnej grubości około 30 cm. W 
Dziśnie na Dźwinie zator o długości około 
31/2 km. spiętrzył stan wody do poziomu 4*

PRZEZ OKIENKO HUMORU
KRÓLEWSKI DOWCIP

Fryderyk W'clki m'af specjalną ?I?bość 
do niejakiego Graona, członka orkiestry dwor
skiej, który w młodości udzielał królowi naukf 
gry na flecie.

Pewnego wieczoru gdy w zamku San> 
Souci m}ał się odbyć koncert i wszyscy byli 
zgromadzeni prócz Grauna, Fryderyk postano
wił spłatać mu figla.

Napisał w ięC na kartce: „Graun jest osM, 
Fryderyk II" i położył ją na pulpicie, przy 
którym Graun miał grać.

Gdy Graun wreszcie nadszedł, z nie
wzruszoną nfną przeczytał treść kartki i na- 
stępni^ osunął ją pod nuty.

Spokój Grauna zdenerwował Fryderyka, 
który zawołał:

— Graun. niech słucha! Czy nfe znałazł 
kartki na pulp'ę'e?

— Owszem, spokojnie przytaknął 
Graun.

— No... Czy nie chce on tego przeczytać 
— nalegał Fryderyk.

Graun wyjął kartkę spod nut f z odpowie
dnią akeentacja przeczytał głośno:

..Graun jest osioł, Fryderyk — drugi".

dobre Życzenia
Mussojinięgo odwiedź’! k!edyś towarzysz 

marszu na Rzym, będący w trudnem " ”’nże- 
niu materjalnem. 2 prośba o pożyczepfe pew
nej sumy p'enłędzy.

— Z przyjemnością — odrzękl Duce — 
oto tys’ąc I*rów. Ale powiedz, kiedy mi je 
oddasz?

Na to gość:
— Błagam Boga, Najświętsza Dziewice 

' wszystk'ch świętych- aby darzył' c'ę życ’;m 
do chwili, w której ci zwrócę pożyczone 
pieniądze.

DOBRY POMYSŁ
—- Moi gospodarz wyrzuca mn'e z miesz

kania z powodu niepłacenia czynszu.
— Mój prawdopodobnie zrobi <o samo. 

— W'esz co?... Zam'eńmy się na mieszkania.
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Polska w przekroju
U w agi p asa żeró w  w  sp ra w ie  ro zk ła d a  

ja zd y  pociągów
W  celu uregulowania terminów nadsyłan*a 

przez ogół publiczności wniosków, reklamacji 
i podań, tyczących się pożądanych zmian w 
rozkładach jazdy pociągów pasażerskich. Mini 
sterstw o Komunikacji ustala nast?pujące ter
miny nadsyłan'a tych wniosków do Dyrekcyj 
Okręgowych Kolef Państwowych, oraz do 
Ministerstwa Komunikacji Departament Ruchu 
odnośn«e poszczególnych okresów ważność* 
rozkładów jazdy w iosk i: o komunikacji mię
dzynarodowej do dnia l s!erpn*a każdego roku, 
o  komunikacji dalekobieżnej krajowej do dnia 
1 wrześnią na okres letni roku przyszłego, do 
dnia l czerwca na okres jesienny i do dm'a 1 
października na okres zimowy roku bieżącego 
o komunikacji lokalnej i podmiejskiej do dnia 
1 lutego na okres letm'. do dnia 15 ppca na o- 
kres 1'es'enny i do dnfą 15 września na okres 
zimowy rokm bieżącego.

T raged ja  ek sm itow an ej
'Jedna z bardzo znanych w W arszaw ę firm 

futrzanych była f. Chęchier przy ul. Św’ęto- 
jerskiej. W swoim czasie córka właśc*c'ela 
tej firmy, Felicja Chęcinerówną. znalazła s’ę 
po wyjeźdzfe rodziców do Palestyny w bardzo 
ci?żk‘ch warunkach materjalnych. Jedynem 
źródłem jej dochodów po zlikwidowaniu firmy 
był zarobek ze sprzedaży broszurek o ochro
nie lokatorów. Aby ratować s'ę przed głodową 
śmiercią wyprzedała oną wszystkie meble, o- 
becn’e spowodu n'e opłacania komornego zarzą 
dzc>n0 eksmisję z zajmowanego przez n'ą 
mieszkania.

. Kjedy wczoraj przybył komornik, aby eks 
nrtow ać Chęcmerównę zastał drzwi zaryglo
wane f zabite gwoździami. Po pewnym czas’e 
Srzwj wywalono i wówczas okazało sie, że 
Chęcinerówną, wyczerpana głodem, dostała 
pod wpływem zdenerwowania gardłowego 
krwiotoku. Wobec tego lekarz nakazał wstrzy
mać eksmisję.

Z d erzen ie  p arow ca  z  k u trem
1! Z Gdyni donoszą: iec norweski
„Var<Tef jeK“ najechał na wysokości Rozewia 
na kuter niemiecki „Stolp 35”. Wypadek na
stąpił z powodu nieostrożności rybaków. — 
tWskutek zderzenia kuter zatonął/Rybacy zo
stali uratowani przez załogę statku. W  czasie 
akcji ratowniczej jeden z marynarzy norwe
skich Erick Karlsen utonął. Zwłok jego nie 
wydobyto. Pozatem jeden z ratujących mary
narzy. odniósł ciężkie okaleczenia na calem 
ciele i po przybyciu statku do Gdyni został 
umieszczony w szpitalu.

N a fta  w  p o w iec ie  p szczyń sk im  ' r
Z powiatu pszczyńskiego donoszą, że je- 

Ben z rolników w Miedznej natrafił przy 
wierceniu studni w głębokości kilku metrów 
na wodę, zawierającą duży procent ropy na
ftowej. Dalsze wiercenia na gruncie tego rol
nika stwierdziły taki sam stan rzeczy. Prób
ki wody, zawierającej naftę, przekazano wła
dzom do zbadania chemicznego.

G łodow e za ro b k i p ra co w n ik ó w  
sam orząd ow ych
Według ostatecznych obliczeń dokonanych 

na podstawie przeprowadzonej ankiety w spra
wie zadłużenia pracown ków samorządu gminne
go. przeprowadzonej przez Centralny związek 
pracowników samorządowych, zarobki brutto se
kretarzy gminnych wahają s'ę od 173 do 304 zł., 
pozostałych pracowników gminnych od 133 do 
176 zł. miesięcznie.

Przec’ętne zadłużenie wynosi czterokrotne 
uposażenie miesięczne brutto wraz ze wszystki
mi pobocznymi dochodami. Wysokość zadłuże
nia Jest naogół wyższa w niższych grupach za
robkowych.

Pierwszy dzień wiosny

sobotę 21 marca następuje zrównanie dnia z  no 
fFiosna nadeszła. Na brzezinie tulą się drobne 
pączki, w  gaju kwitną fjolki i rasanki. Świat staje

się coraz piękniejszy.

Wieści ze świata
N ie zw y k le  zu ch w a ły  n ap ad  

b an d ytów  N o w o jo rsk ich
BERLIN, 20. III. Z Nowego Jorku do

noszą: W Beverly Hills, nowojorskiej dzielnicy 
will, dokonała szajka gangsterów zuchwałego 
napadu w willi miljonera Cavendisha. Miljo- 
ner wydał bal, na który zaprosił liczne gwia
zdy i gwiazdorów filmowych oraz szereg wy
bitnych osobistości z finansjery nowojorskiej. 
Na przyjęciu obecny był m. in. lord Plunket, 
aktor filmowy Clark Gable, Gilbert Roland.

Gdy Gable z gabinetu gospodarza telefo
nował do jednego z przyjaciół, poczuł na kar
ku zimne dotknięcie lufy rewolweru. Z rożka-

Zycie Wielkopolski
Poznań

DEFILADA

W dniu 19 bm. przed gmachem DOK. odbyła s*ę defilada, którą odebrał gen. K**oll- 
Kownack1, w towarzystwie of'cerów i podoficerów, odznaczonych 19. III. Krzyżem Zasług*.

DYSKUSJA NAD DONIOSŁEMI ZAGADNIENIAMI AKCJI KATOLICKIEJ
zdu z wielką uwagą i skupiei.icm. Dyskusja 
stała na wysokim poziomie i świadczyła o  
wszechstronnych zaint rysowaniach współ
czesnego duszpasterza oraz żywera poczuciu 
wielkiej odpowiedzialności kapłana za losy 
Kościoła i narodu. Ważny moment Zjazdu 
stanowił pierwszy wieczór, kiedy blisko 200 
osób, od posiwiałych w tiu ! ’ie pasterskim 
weteranów aż do najmłodszych roczników, 
przybyło do pałacu prymasowskiego. W imie
niu zebranych złożył hołd Dostojnemu Gospo 
darzowi ks. infułat Kr szkiewicz z Gnieruia, 
poczem niebawem wywiązał się miły nastrój 
serdecznego zbliżenia duchowieństwa do swo 
jego Arcypasterza, ktJry wszystkich ujmo
wał pogodę ducha i umiejętnością chwyta
nia za serca przyjazną rozmową z każdym.

Na zakończenie wrc.z.ie obrad przybył 
Ks. Biskup Dymek, który w końcowem prze
mówieniu wyraził sw oje uznanie dla of ar- 
ności i gotowości do czynu na każde zawo
łanie duchowieństwa wielkopolskiego.

Zjazd księży asystentów, odbyty w Po
znaniu liczbą uczestm.. u przeszedł wszel
kie oczekiwania. Frekwencja na poszczegól
nych jego sesjach dochodziła do 300 osób. 
F.ożna powiedzieć, żc prawie 50 proc, ogółu 
duchowieństwa wielkopolskiego przybyło w 
tych dniach na jego obrady.

Na rozpoczęcie Zjazdu J. Eminencja Ks. 
Kardynał Prymas złożył w jego intencji ofia
rę mszy św. i zaszczycił obecnością swoją 
pierwszą sesję. Powitany przez Asystenta Ko
ścielnego Archidiecezjalnego Instytutu A. K. 
zasłużonego ks. in'u’ata Kłosa, wygłosił Ks. 
Kardynał do zgromadzonych kapłanów bar
dzo serdeczne przemówienie, zawierającę 
szereg cennych wskazań praktycznych. Wnie
siony tem przemówieniem ton radosnej pod- 
niosłości ducha, zdrowego optymizmu i wia
ry w opatrznościową rolę Akcji Katolickiej 
w naszych czasach, panował niepodzielnie 
przez cały ezze Zjazdu.

Wysłuchano wszystkich 7 referatów Zja-

WYMIANA PAMIĄTEK MIEDZY PLESZEWEM A 62 P. P- 
Z BYDGOSZCZY

Ostatnio przeżywał Pleszew podniosłą 
uroczystość. W sali posiedzeń Rady Miejskiej 
odbyło się uroczyste wręczenie pamiątek po
między Pleszewem, a 62 p.p. z Bydgoszczy. 
Mowę powitalną wygłosił p. burmistrz Jawor
ski, wręczając delegacji pułku bydgoskiego 
dar w postaci herbu miasta Pleszewa, wyko
nanego z oksydowanego srebra w złoconej 
ramie.

W skład delegacji 62 p.p. wchodzili p. 
mjr. Kiełczewski, p. kpt. Sujkowski i p. st. 
sierż. Zawiślak. W odpowiedzi na przemó
wienie burmistrza, odpowiedział w serdecz
nych słowach p. mjr. Kiełczewski, podkreśla
jąc więzy, jakie łączą pułk 62 z Pleszewem, 
w którym światło dzienne ujrzał 2 pułk strzel

ców Wlkp. dzisiejszy 62 p.p.
Jako wyraz tych więzów i pamięci żołnie

rzy 62 p.p. wręczył p. mjr. Kiełczewski na 
ręce p. burmistrza dar pułkowy w postaci 
odznaki pułkowej dla miasta Pleszewa. Na 
odznace znajduje się następującej treści na
pis: „Dla upamiętnienia faktu swego utwo
rzenia się w Pleszewie na przełomie 1918-19 r. 
obywatelom tego grodu swą odznakę pułkową 
ofiarowuje wdzięczny 62 pułk 1 iechoty".

Wśród obecnych na uroczystości byli m. 
i. d-ca 70 p.p. p. ppłk, Konkiewicz, re
prezentanci Zarządu Mi?jski?go i Rady miej- • 
skiej, oraz władz, urzędów i organizacy.i po
wstańczych (di.)

WSTRZĄSAJĄCY KRZYK NOCĄ NA TORZE KOLEJOWYM
Jarocin. — W ub. czwartek o godz. 22-ej 

na stacji kolejowej w Kotlinie wydarzyła s*e 
krwawa tragedia. W chw*li ruszan’a ze sta- 
cj* pociągu węglowego usłyszała obsługa ko
lejowa rozdzierający cłszę nocna przeraźliwy 
krzyk mężczyzny.

Pociąg został zatrzymany l oczom obsłu
gi ukazał s'ę wstrząsający widok. Na torze le
żał w kałuży krwi z u ;'ętą  **ogą młody czło
wiek. da?ąc jeszcze słabe oznaki źvcfa. Wez
wany pospiesznie ze wsi ks. proboszcz Ka

szyński udzielił ofierze ostatniego sakramen
tu namaszczenia. W krótkim czas!e młody 
człowiek zmarł.

Of'ara tragicznego wypadku okazał sl? 
24-letni Stanisław Smok. pracown'k rzezn’ck* 
- Kotpna. Zachodzi oodeirzenle. że Smok wy
brał się na kradz*eż węgla * w chw’1’ k'edv 
ch?*ał wyskoczyć, dostał sie w lukę pomię
dzy wagonami ’ stąd ood kola.

Zwłok' pozostawiono na miejscu do czasu 
przybyc*a komisji sądvwo-lekarskiej. (dj.)

zu bandyty Clark Gable rozmawiał dalej przez 
telefon siląc się zachować spokój. Tymczasem 
inni bandyci wtargnęli do salonu i trzymając 
rewolwery w ręku polecili obecnym złożyć na 
stole wszystkie klejnoty i gotówkę. Wszyscy 
obecni, przekonani, że chodzi o dowcip urzą* 
dzony przez pana domu, chętnie składali 
wszystkie kosztowności, nie był to bowiem 
pierwszy wypadek, że w ten właśnie spo6ób 
zabawiali się bogacze nowojorscy, wyprobo- 
wując zimną krew swych gości.

Dopiero gdy bandyci wyszli spokojnie i 
odjechali samochodami, pomyłka się wyjaśni
ła. Wartość zrabowanej gotówki i kosztowno
ści wynosi około 130.000 dolarów.
1 7 0 .0 0 0  k m . p ie szeg o  sp a eern

W Genni wsiadł na okręt linji 
południowo amerykańskiej pewien 
węgierski inżynier, który zamierza 
przejść pieszo całą Amerykę Połu
dniową, przeprawić się przez Kanał 
Panamski i dojść do New Yorku.

Inżynier ten w kwietniu r 1910 
założył się s mnltimiljcnerem ame
rykańskim AstoPcm, że w ciągu lat

30 przejdzie pieszo roczną trasę z r. 1910 pociągów 
Towarzystwa Kolejowego Astor. Trasa ta wynosiła 
182.000 km. Uparty Węgier przeszedł już 170.000 
kra. i przemierzył 56 krajów Podróże swe odbywa 
na koszt amerykańskiego dziwaka.

Podczas swej włóczęgą nauczył się 14 języków 
i zdarł 853 pary butów.

Zakład wynosi 100.000 dolarów i inżynier w 
wywiadzie dziennikarskim powiedział, że pierwszym za
kupem, który uskuteczni po otrzymaniu nagrody, bę
dzie kupno samochodu. Po 170.000 km. spacerze pie
szym trudno mieć inne marzenia, (m )

B a ro m etr  s ła n y  w  so sie
a m ery k a ń sk im

Uniwersytet Columbia w Ameryce 
wydał świeżo encykłopedję, która za
wiera, jeśli wierzyć przedmowie, całą 
wiedzę ludzką... w 5 miljonach słów.
W związku z tem jeden z dziennikarzy 
amerykańskich wpadł na pomysł, żeby 

„zmierzyć” sławę wybitnych i głoś
nych jednostek czyto dawnych czy 
współczesnych obliczając ilość słów, 
jaką w cncyklopedji tej poszczegól
nym osobom poświęcono.

Okazuje się, że największą znakomitością wśród 
śmiertelników jest — według tej encykloped.ii oczy w i- 
ście — Juljusz Cezar Bije on wszystkie sławy przas 
2.800 słów Po nim idzie Jerzy Waszyngton (1500  
słów) co jest zrozumiałe jeśli chodzi o narodowego bo
hatera Ameryki, w eneyklopedji amerykańskiej.

Napoleon musi się zadowolić 1350 słowami, zaś 
apostoł Paweł (1.275 słów) wyrtajc się sławnie sąrm 
od samego Chrystusa U  200 stów) Herbert H otswt 
osiąga 1.150 słów, bijąo aż o 300 słów swego następcę 
Franklina Roosecclta. Muscolini zajmuje dość skromne 
miejsce z 850 słowami.

Po macoszemu wprost, jeśli zważyć ile miejsca 
poświęca się im w prasie amerykańskiej, potraktowa
ne zostały sławy ekranu. Mary Pickford warta jest 130 
słów, a królowa ekranu, Greta Garbo, tylko 75 (k )

D ziw n e k o le je  „ ek sta zy  “
Swego czasu dość dużą furorę 

obudził film czeski, zatytułowany 
„Ekstaza”, który wyświetlany był 
również w Polsce. W filmie tym  
główna bohaterka w pewnej see- 
nie pokazywała się w... kostjnmie 
Ewy.

Otóż niedługo potem, wskutek 
odniesionego w filmie sukcesu ar

tystka poślubiła bogatego przemysłowca swego kraju, fa  
brykającego armaty. Aczkolwiek, jak można przypusz
czać — wspomniana wyżej scena nie pozostała bez wpły
wu na ożenek owego fabrykanta, to jednak oo ślubie 
nie taił on swego niezadowolenia, że ,-anatomja” jego żo 
ny w dalszym ciągu ukazuje się na wszystkich ekranach 
świata. Zdobył się więc na gest, postanawiając wyku
pić i zniszczyć wszystkie kopje rzeczonego filmu.

Jednakże liczne kopje ukrywają się jeszcze, głó
wnie we Włoszech Wielki fabrykant armat zwrócił się 
niedawno do Mussoliniego o audjencję i jak zapewnia
ją, w czasie posłuchania u dyktatora Włoch ofiarował 
mu tyle armat, ile zechee, za niedyskretne negatywy fil- . 
mu.

Cokolwiek zdziwiony tą propozycją, Mussolini po- I 
dobno zastrzegł sobie czas do namysłu (k.)

NAWOŻENIE HELU Piaszczysta gleba półwys
pu helskiego stanowi niewdzięczny teren do uprawy 
roślin sadownictwa i ogrodnictwa Mieszkańcy pół
wyspu oraenac usunąć braki naturalne gleby spro
wadzała lepsze gatunki ziemi z okolic Pucka i Swa
rzewa co oczywiście połączone jest z dnżemi kosz
tami (, metr^ ziemi kosztuje zł IM  loco stacja) 
Nieomal codziennie odchodzą z wvmienionveb ofcotc 
wagonowe transporty ziemi na Dółwvsen helski

NARADA PODATKÓW 4 Pod przewodnictwem 1 
prof A Krzyżanowskiego odbędzie sie dnia ’4 bm I  
w ministerstwie 'karbu w Warszawie posiedzeń*/ 
opiniodawczej komisji podatkowej .w której wezmą 
udział przedstawiciele samorządu rolniczego orzemy- 
tłowo-handloweco 1 rzemieślniczego

Na posiedzeniu tem rozpatrywany będzie przede- 1 
wszvstkiem proiekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o Dodatku dochodowym

. CZY POMARAŃCZE STANIEJĄ? Opuścił porty 
Hiszpanii polski statek Kraków" Wiezie on t<X)P j 
ton pomarańcz hiszpańskich Jest to 100 wagonów 
Pomarańcz Dnia 27 bm statek stanie w Gdvni Czs 
ten prawdziwy strumień pomarańcz który zaleje 
rvnki polskie przyniesie obniżkę cen?

WICEMIN SKARBU ŚWITALSKI objąwszy n- 
rzędowanie w Warszawie iako pierwszy etap swej 
pracv rozpoczął lustracje Izb i urzędów 'karbowych 
w terenie Celem, tych lu^tracyj jest zebranie mater
iału do uprawnienia administracji 'karbowej zr 
specjalnem uwzględnieniem systemu egzeknerj
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DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE.

W ostatnim czasie coraz częściej zachodzą wy
padki niestosowania się do ustalonych godzin targo
wych dla bezpośredniego zaopatrywania się spo
żywców.

Przypominamy wobec tego, że decyzją p. "Woje
wody Poznańskiego z dnia 13 stycznia 1925 r. usta
lono, jako czasokres godzin targowych, podczas któ
rych nie wolno wykupywać produktów żywności ce
lem  dalszej odsprzedaży

zimą na godzinę 10,30 (od 1 października do 
31 marca),

a latem na godzinę 9 rano (od 1 kwietnia do 
30  września).

Ostrów, dnia 16 marca 1956 r.
(— ) W. Cegiełka.

Burmistrz

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz m  m kaL

Niedz!ela Katarzyny 
Poniedziałek Feliksa 

K a l e n d ; . a ń s k  
Niedziela Godzisława 
Poniedzi lek Zbysława 
Słońce wsci.ód: 5,33 

zachód: 17,52 
Księżyc wschód: 4,49 

zachód: 17,20

Dyżur nocny w niedzielę pełni Dr. Karpowicz, 
ul. Koszarowa 30, tel. 286. Apteka Stara, Rynek,
tcl. 96. . 3 . , . . .

D yżur nocny z niedzieli na poniedziałek pełni
Dr. Karpowicz, ul. Koszarowa 50, tel. 286, Apteka
Stara, Rynek, tel. 96. .

Dyżur nocnv z poniedziałku na wtorek pełni
Dr. Chmiel, Kościelna 2, tel. 246, Apteka Stara, Ry
nek tel. 96,

Kino Apollo: „Annapolis".
Kino Corso: „Epizod"1.

1.770 złotych
na „Termometrze ofiarności"
„Termometr ofiarności" w Ostrowie wskazy

wał wczoraj 1.770 złotych.

Kurs obrony przeciwgazowej
Kobiece Koło L. O. P. P. w Ostrowie, urządza 

5-cio godzinny kurs obrony przeciwgazowej w sali 
Państwowego Gimnazjum im. I~go Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Pierwszy wykład odbędzie się we Środę (2>-go 
“b m.) od godz. 20-tej do 22-ej, drugi we czwartek 
f26-ego b. m.) od 20-ej do 21 min. 30, trzeci w so
botę od 20-tej do 21 min. 30. Kurs ten obejmuje 
pokazy i ćwiczenia praktyczne.

Każda członkini Ktrth KoŚa Ł. O. P . P. obowią
zaną Jest "kurs ten. odbyć.' Zawiadamiając o powyż- 
szem uprzejmie zaprasza Członkinie. Zarząd.

Rodzina Kolejowa Koło I. Ostrów
Sekcja Pań. Pierwszy pokaz gotowania odbędzie 

się w poniedzialeK, dnia 23 b. m. o godz. 19-tej w 
szkołę Gospodarczej (Dr. Wrocławska). Wpisy 
i wpłaty przyjmuje Sekretariat R. K. w piątek od 
17— 19-tej.

Przyjmujemy również wpisy na dalszy kurs 
prasowania.

„Pocałunek przed lustrem"
- y  Dziś, w niedzielę 22 marca w teatrze miejskim 

wieczorem 20.15 , .Pocałunek przed lustrem", Fo- 
dora. Nie wielka jlość pozostałych biletów do nabycia 
w kasie teatru od godziny 17-tej do 20,15. Dochód 
przeznaczony jest dla Komitetu Tygodnia Pomocy 
Bezrobotnym.

Dziś rendez-vous całej ostrowskiej publiczności 
w teatrze miejskim.

dla zwycięsc / biegu naprzełaj w dniu 5. IV.
A więc za dwa tygodnie odbędzie się start . Redakcja „Dz. O“. poczyniła b. usilne 

do biegu naprzełaj o pu':ar „Dzi nnika Ostro- I starania celem uzyskania jaknajwiększej iloś 
wskiogo“. Już dziś stwierdzić możemy, że I ci nagród dla poszczególny cli zawodników, 
bieg ten wywołał niezwykle zainteresowanie. 1 Liczba nagród uzyskanych dotąd — oczywi-

NIKŁE ZAINTERESOWANIE SPOŁECZEŃSTWA PRACĄ 
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ

Popierajmy wvsiłek pożytecznej i koniecznej dla Państwa inslytacji!
W  ub. piątek odbyło się w hotelu „Po

lonja" walne zebranie o-d-iatu morskiego Li
gi Morsk:ictj i KolonjGnej. Zebraniem tem — 
niestety - nie zainteresowało się absolutnie spo 
łeczcństwo, a nawet członkowie. Przyszli je
dynie — co z uznaniem podkreślić należy — 
przedstawiciele wojskowości. A przecież Li
ga Morska jest instytucję ze wszechmiar po
żyteczną a dla rozwoju Państwa Polskiego 
poprostu niezbędną. Nikt inny, jak Liga Mor 
ska propaguje wśród społeczeństwa zamiłowa
nie dla morza, starając się również o zdoby
cie terenów dla kolonizacji polskiej, w szcze
gólności w Afryce i Ameryce południowej. 
Cały ten wysiłek — jeśli chodzi o teren ostro
wski — dał mininiafny rezultat — jak tó pod
kreśli! delegat zarządu okręgowego p. Po- 
dolak.

Dopisała — na szczęście — jedynie mło-

Tablica pamiątkowa 
w gimnazjum ieńskiem

Jak się dowiadujemy, powstał z inicjatywy Kola 
Rodzicielskiego przy tut. Państw. Gimnazjum 2eń- 
skiem im. E. Sczanieckiej projekt ufundowania ta
blicy pamiątkowej dla uczczenia zasług długoletniej 
przełożonej gimnazjum śp. Eleonory Bojdzińskiej.

„Łańcuch ofiarności" 
tfla bezrobotnych

„Wezwany przez Pana Prezesa Sądu Okręgo
wego, Czarlińskiego. składam pa ręęe „Komitetu Po
mocy Bezrobotnego" —  trzy złote i wzywam do 
kucia dalszych ogniw:

1) Pana Dr. Franciszka M ottła, Prokuratora 
Sądu Okręgowego w  Ostrowie,

i  Z) Pana Kazimierza Nykiela, Notariusza w  
Ostrowie.

Leonard Jastrzębowski 
Wiceprezes Sądu Okręgowego.
* • * *

P. inż. Pykało opłacił na rzecz bezrobotnych 
3 złote (trzy), prosząc o dalsze kucie ogniw „Łańcu
cha ofiarności" pp.

inż. Órella 
i  kontr. Efferta.
Na rzecz „Tygodnia Pomocy Bezrobotnym" do 

Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu w Ostrowie 
na konto 269 wpłacili:

Związek Urzędników Kolejowych w Ostrowie 
10 złotych.

Stowarzyszenie Absolwentów Szkoły Handlowej 
w Ostrowie 10 złotych.

P. Przybylak właśc. Autobusów w Ostrowic 
50 złotych.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych —  Oddz. w

dzież. A to jest przynajmniej jeden korzy
stny rezultat.

Zebranie zagaił p. not. Nykiel. N'a prze
wodniczącego powołano p. not. Ertla. Spra
wozdanie z poprzedniego walnego zebrania 
odczytała p. prof. Krebzingerówna. Za zde
kompletowany zarząd złożył sprawozdanie p. 
not. Nykiel.

Zar ą óopi udzi loro jednogłośnie abcolu- 
torjum. W skład nowego zarządu weszli pp.: 
Kreuzingerówna, mjr. Łosiński, kpt. Gaiicz. 
not. Nykiel, not. Ertel, mjr. Kosakowski, prof. 
Jędrzejak i Maleszewski. Zarząd otrzymał 
prawo -dokooptowania reszty członków.

Zebranie zakończono stwierdzeniem, że 
społeczeństwo powiatu ostrowskiego i człon
kowie Ligi stanowczo za-mało interesują się 
pracami lagi Morskiej i Ko.onjaLnej.

Ostrowie 100 złotych.♦ * *
Wezwany przez p. Prezesa Sądu Okręgowego, 

Czarlińskiego, składam na konto „Komitetu. Pomocy 
Bezrobotnym" — dziesięć złotych —  i proszę o kon
tynuowanie łańcucha ofiarności:

1. Pana Adwokata Wacława Jankowskiego.
2. Pana Adwokata Stanisława Kubiaka.
3. Parta Adwokata Henryka Winkowskiego i
4. Pana Adwokata Stanisława Janiszewskiego.

(Fr. Kwiatkowski) 
Adwokat.

Z zebrania Tow. Powstańców 
im. mjr. Łukasińskiego

W ub. niedzielę odbyło się w hotelu „Polonja", 
przy licznym udziale członków, roczne walne zebra
nie Towarzystwa Powstańców' im. mjr. Łukasiń
skiego.

Jak wynikało ze sprawozdań, składanych przez 
poszczególnych członków- zarządu, praca zarządu w 
ciągu całego roku była bardzo żywa i owocna.

Przy wyborach do zarządu marszałkowa! druh 
Rycliwalski w miejsce ustępującego druha prezesa 
Asta. P. prezes Ast, po 8 latach prezesury w Towa
rzystwie, otrzymał zasłużoną godność prezesa honoro
wego. Nowvm prezesem został druli Malaczewski 
Mieczysław; ławnikiem został druli Wasiclewski Hie 
ronim. Reszta zarządu pozostała bez zmiany.

Po uzupełniających wyborach do sądu honoro
wego, komisji cmentarnej i rewizyjnej, uchwalono 
prowizorium budżetowe w wysokości 200 złotych.

Duże zainteresowanie wywołała sprawa prze
mianowania pewnej ulicy w Ostrowie na ulicę Pow
stańców. Chodzi tu głównie o plac pomiędzy kościo
łem a Bankiem Kupieckim.

Po odśpiewaniu pieśni „Boże coś Polskę", sol- 
wował marszałek Rychwalski zebranie.

śeie poza puhareiu „Dziennika Ostrowskie
go" — jest następująca :

Osobne nagrody zdobywa pierw-szy za
wodnik „Związku Strzeleckiego", pierwszy za 
wodnik „Kol. Przysp. Wojsk."; pierwszy za
wodnik „T. G. Sokół" i wreszcie pierwszy, 
zawodnik „Kat. Stów. Mlodz.“.

Jesteśmy przekonani, że tak wielka ilość 
nagród powinna ściągnąć na start jaknaj- 
większą ilość zawodników. Bieg odbędzie się 
dnia 5 kwietnia o godz. 14.30 na Stadjonie 
Miejskim.

Wstęp dla młodzieży szkolnej i wojsko
wych 10 groszy, dla osób starszych 20 groszy.

Podajemy jeszcze raz regulamin zawo
dów:

1. Bieg na przełaj o puhar przechodni 
„Dziennika Ostiows'ie:o“ organizuje Poznań 
ski Okręgowy Zwi jzek Lckkoatletyczny. Pod
okręg Ostrowski w Ostrowie na trasie dłu
gości około 3.500 mtr.

2. Udział w biegu mogą brać wszyscy, 
obywatele R.P., stowarzyszeni i niestowarzy- 
szeni, którzy ukończyli 18 rok życia i zo
stali przez lekarza uznani za zdolnych do 
biegu. Badanie lekarskie odbywa się na 30 
minut przed biegiem.

3. Start, trasę i metę wyznacza POZLA 
Podokręg Ostrowski.

4. Zawodników obowiązuje strój lekko
atletyczny dowolnych barw;

5. Podczas biegu obowiązuje regulamin 
P.Z.L.A.

6. Zawodnik przybywający pierwszy do 
mety zdobywa puhar na przeciąg jednego  
roku oraz nagrodę pamiątkową:

7. Puhar staje się własnością zawodnika 
po trzykrotnem niekoniecznie z rzędu zdoby
ciu. Puhar należy 4 tygodnie przed następ
nym biegiem każdego roku zwrócić Zarządo 
wi P.O.Z.L.A. Podokręgu Ostrowskiego.

8. Jeżeli bieg w jednym roku z pewnych 
względów odbyć się nie może, puhar prze
chowany zostanie w Zarządzie POZLA Pod
okręgu Ostrowskiego.

9 Zgłoszenia do powyższego biegu przyj 
muje codziennie redakcja „Dziennika Ostrów 
skiego" — Ostrów Wlkp., Gimnazjalna 2, do 
dnia 2 kwietnia br.

10. Wpisowe, które wynosi 25 gr., od za
wodnika musi być nadesłane wraz ze zgło
szeniem.

Celem dania możności startowania jak- 
największej ilości zawodników, obniżyliśmy 
podawaną poprzednio stawkę wpisowego z 50 
gr. na 25 groszy.

Z akademickiego życia 
organizacyjnego

Wobec upływającej kadencji Zarząd Akademic
kiego Koła Ostrowian postanowił zwołać zwyczajne 
roczne Walne Zebranie w Ostrowie. Termin W- Ze
brania wyznaczono na dzień 6. IV. b. r. o godz. 20. 
Odbędzie się ono w Gimnazjum męskiem i jako 
główny punkt programu przewiduje wybór nowych 
władz Akademickiego Koła Ostrowian. Szczegółowy 
program W. Z. zostanie osobno podany do wiado
mości A. K. O.

Stefan Mizera —  ref. pras. A. K. O.

Stella  O lgierd

W IDMO JESIENI
Powieść niby smsacyina

iI

42)
— A tymczasem, mój Leszek, koch3jąc 

mnie pragn’e mi udostępnić to, co mj spraw Ja 
przyjemność, pragnie, bym się c’eszyła tem. 
co lubię! I wcale nie daje mi uczuć, czy jest 
mu nieprzyjemnie. k'edy wyjeżdżam. Tak na
prawdę powin"a wyglądać niOość!

— S łowcm. Ewuniu, masz bardzo wygo
dną dla s'ebfe fHozofję: brać wszystko, jak 
najmniej za to dając!

— Wiesz. Nuna. taka jesteś dzisiaj uszczy
pliwa. że chyba które z dzieci ci s ’ę roz
chorowało?

— No. moje dz'ecf n'e są już tak’e m3- 
leńk'e przeć eż... Zapominasz, że czas IecL.

— Oj! wcale nie zapomniałam o tem, a ni 
nawet na chwilę! Przec'wnie. zbyt dobrze 
pamiętam... Ale,,, czyżbyś mi zazdrościła tej 
podróży, bo... doprawdy. Nuno tyle powiedz:a- 
łaś mi nieprzyjemnych rzeczy, przez ten krót
ki czas....

Nuna Jacińska żachnęła usta. w ’docznie 
nie mogła jednak zwalczyć czegoś w sobie 
f naraz łzy popłynęły jej z oczu.

— Co ci, Nuna? — rzniciły s’ę jednocześ
nie ku płaczącej Ewa i Marysia.

— Ach, to przejdzie! — Wsparła głowę 
na stol'ku i szlochała, a obie kob'ety stały 
bezradne, próbując ją uspokoić.

— To *ak strasznie przykro, kiedy się wi
dz’, że innej jest dobrze na św’ec'e- a człowiek 
tak się męczy bez żadnej w'ny ze swej strony! 
— usprawiedliwiała sie wreszc:e ze swego 
płaczu. Nu°a. — I wtedy chc>ałoby sfę tak do
kuczyć ternu, koniu życ'e płyn!e po różach... 
och! tak dokuczyć!... Przebacz tn’, Ewuś. 
jestem rzeczyw'śc:e niemożliwa!

— Ależ, kochana, przecież ia też testem 
kobieta f zdaie mi s>ę. że c'ę zupełnie dobrze 
rozumfem. Nie mówmy już o tem. O. w ’ec'e 
co, chodźmy $ob’e len ej na czekoladę do -.Błę
kitnej cuk'srni“. zapraszam was '... żadnej 
opozycif nie znoszę.

Ewa iretylko u s’ehię luh’ła troś^ć znajo
mych i przv’ac;ółki. LuMa ie zapraszać do cu- 
,k’erni. teatru, czy restauracji, po to. by móc 
za nie płac’ć. Nie wiedziała. co sprawia iej w

tym wypadku przyjemność: czy odgrywanie 
wobec n'ch n!ejako rolf mężczyzny, czy impo
nowanie takje niby delikatne swą zamożnością, 
skromn>ej od siebie materjalnie uposażonym, 
czy też zadowolenie ambicj', że ona jest go
spodynią wszędzie, gdzie s'ę tylko ukaże, że 
wszędz’e odgrywa, gdy chce, główną rolę. 
Zauważyła w sobie już dawno tę cechę, tę 
prawip nanrętność goszczenia ludzi, nieraz na
wet mało sobie znanych, po to jedyn'e, by 
mówili o niej, by mogła w ich oczach uchodzić 
za osobę najważniejszą w danej chw'l’. Dawno, 
bardz-o dawno temu, była jeszcze wówczas mło 
dą dziewczyną, zjawił się w Warszawie kole
ga jej z Londynu, Harry Felsen. Ile to było 
scen z nieboszczką panią Pajączkow^ką, za
nim zgodziła się z tem, że gość z Londynu n'e 
może zam!eszkać pod ich dachem! Nic ją prze
cież nie obchodził w grunc’e rzeczy ów An
glik. a mimo to urządzała d’ań przyjęcia, przy
tłoczyła go poprostu własną gościnnością, 
a czyniła to wszystko dlatego, aby jej był 
wdzięczny za to. aby wiedział, że ją stać ua 
to. aby późnej. ooow'adaiac o nohvc;e w W ar
szawce. ludziom, którzy je: nie znal! i nigdy za
pewne znać n'e będą, mus’ał, z kon'ecznośc'. 
mówić o niej.

I teraz więc. k'edy zaprosiła przyiaciółk’ 
do najbardz;ei uczęszczanej cukierni w mie
ście. zrob:ła to z tych niewytłumaczonych dla 
s’ebie samej, pobudek.

Coraz bhżei był dzień, w którym Ewa 
miała opuścić W arszawę. Kuracja kosmetycz
na do legała  końca.Jeszcze jeden. dwa zab'egf 
najwyżej i... w św;at, po młodość, po nowe 
życ5e!

Ogarnęła ją poprostu gorączika podróży. 
Codzień biegła na dworzec, wykupywała bi
let peronowy i przyglądała się jak majesta
tycznie wytaczał się z dworca poc'ąg, którym 
za parę dni... Ona sam3... Och, żeby prędzej! 
żeby prędzej!

Nareszcie nadszedł dzień upragniony. 
Przedział wagonu sypialnego, w którym je
chała Ewa, założony był kwiatami. Wuj W i
told z jakimś smutnym uśmiechem pomagał 
układać bukiety róż, goździków, bzów, prze
ważnie cieplarnianych, bo maj dopiero śm'ał 
się zjęięnia młodych 1’stków f zakw'tły ieno 
kasztany... W powietrzu czuć było radość do 
żyHa zbudzonych istnień. s>łę rozrodczą tego 
wszystk'ego, co w tej wiośnie zakwitnie, doj
rzeje w lecie, a na jes'eni wyda owoce...

Ewa, w eleganck'm podróżnym kostiu
mie z roztargnieniem słuchała ostatnich zale
ceń męża, pożegnań koleżanek...

— Nap'sz zaraz. Ewun'u. z Pragi, czyś 
miała m'łą podróż, czy cl się n'e przytrafiło 
co złego...

— Tak... tak...
— A mn'e przyw eź co ładnego na pamiąt 

kę — naoraszała s’ę Marysia.
— Tak... Tak.,.
— To 1 mnie także — dorzuciła Nuna.
— Tak... tak,..
— Gdybyś czego potrzebowała, E\v,o, 

zadepeszuj zaraz! — przypominał We'ss.
— Tak... tak...
A myśli szarpały się. zniecierpliwione. 

,,Czy ta męka ceremonjału żegnania He skoń
czy się n’gdy? Czy te" pociąg He wyruszy 
dzis'aj w daleką drogę, u której kresu czeka 
Ewę szczęście?... O. prędzej! predzej!“

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W OBRÓNIE INTERESU PAŃSTWA POLSKIEGO
„Zdrowy nacjonalizm, oparty na poezu iu 

dumy narodowej, wiary w posłannictwo na* 
rodu, na rzetelnej pracy społecznej, jest źró
dłem twórczymi i siły narodowe pomnaża. Na
cjonalizm Stronnictwa Narodowego jest nic 
zdrowy. Pamiętać bowiem m-eimy: naród 
polski stworzył, ma i mieć będzie Państwo 
Polskie! Kto w imię rzekomych interesów 
narodu szkodzi Państwu spotkać się musi 
z bezwzględnością prawa państwowego i wła
dzy".

Słowa te wypowiedziane w Sejmie przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych doskonale 
charakteryzują prawdę o treści wewnętrznej 
przywłaszczającego sobie miano Narodowego 
Stronnictwa endecji. Rozbieżność między sło
wem a czynem hasłami a praktyką życia w 
tym stronnictwie są tak ogromne, że tylko 
bardzo naiwni, lub» ślepi ludzie ich nie do
strzegają.

Czy wielkość Państwa, w którem gospo
darzem jest naród polski, wymierza się pal
ką i hasłem? Zbrodnią i sianiem nienawiści 
wewnętrznej? Czy za posłannictwo narodu 
przyjąć można budzenie barbarzyńskich in
stynktów — i nienawiści, judzenie jednych 
polaków przeciw drugim, sianie zamieszek, 
organizowanie bojówctfd i ekscesów? Cóż to mai 
wspólnego z ideologją?

Gdy przyjrzymy się rejestrowi skaza - 
nych ostatnio członków Stronnictwa Narodo
wego za ekscesy, gdy przejrzymy osobowy 
skład tego stronnictwa w różnych ośrodkach 
kraju, do przedziwnych zaprawdę dojdziemy 
konkluzji.

Oto do oddziału częstochowskiego Stron
nictwa Narodowego rekrutowano na członków 
zawodowych kryminalistów, używając ich na
stępnie do ekscesów, organizowanych i pro
wokowanych przez Stronnictwo to. Kierowni
cze stanowiska w oddziale zajmowali ludzie 
skazani w swoim czasie za komunizm. Stano
wisko wiceprezesa oddziału powierzono noto
wanemu policji włamywaczowi, na członków' 
przyjęto dwóch skazanych za morderstwo, 2 
za rozbój, 2 za napad z bronią w* ręku, 84 
osoby skazane za kradzież, 1 fałszerza do
kumentów', 5-ciu przemytników’, 18-ciu zło
dziejów kolejowych i leśnych, 6-ciu paserów 
i t. p.

Gdzież wśród takich ludzi miejsce dla 
ideologji? Czy tacy ludzie mogą reprezento
wać dumę narodową, posłannictwo narodu i 
twórcze siły? Działalność Stronnictwa opa~ta 
na takich elementach — to już nietylko anty
rządowa działalność, ale i anty-spoleczna i 
anty-państwowa. To oparcie się na czynni
kach anarchizujących i na pewno zaintereso
wanych zgoła nie dla ideowych celów — w 
wywołaniu stanu zamętu i niepewności.

Jeżeli przejrzeć rejestr wyroków, wyda
nych przez sądy w różnych częściach kra
ju, na członków Stronnictwa Narodowego — 
znajdziemy jeszcze silniejsze potwierdzenię 
prawdy, że stronnictwu temu odmówić się 
musi wszelkiego tytułu reprezentowania do

datnich i twórczych sił narodu, cech pozytyw
nych polskich.

Cisną się tu słowa wypowiedziane w Sejmie 
przez generalnego referenta budżetu, wicemarszałka 
Miedzińskiego, który z całvin spokojem, ale i siłą 
skwalifikował działalność Stronnictwa Narodowego.

Mówi się tak dużo, że Państwo ma być wielkie 
i silne, że szczególnie trudnem jest położenie między 
państwami, o ustrojach silnych i o skupionem dy
sponowaniu tą siłą w jednych rękach. Gdv się te 
rzeczy widzi i uważa utrzymanie spoistości i ładu za 
warunek naszej siły ochronnej, to czy można zaliczyć 
do dziedziny i ideologji rzeczy, które kolportowane 
są szeroko w pismach i ulotkach organizacyj, mają
cych usta pełne słów o wielkości Narodu Polskiego 
(tu mówca cytuje z wydawnictwa Stronnictwa Naro
dowego wezwanie do składek na dynamit i brownin
gi). Sądzę, że każdy obywatel powie, że taka akcja

Natychmiast na wieść o wybuchu buntu do Tokjo 
ły marynarzy natychmiast przystąpiły do budówan

pias

przybyły liczne okręty wojenne do stolicy Oddzia- 
ia barykad używając do tego worków wypełnionych 
kiem

PROF. PICGARD WYSTARTUJE Z POLSKI DO STRATOSFERY 
Obecnie pertraktuje z zarządem LOPP

WARSZAWA. 21. III. — Ostatni nptner 
„Lotu polsk'ego“ donos’:

Pertraktacje prowadzone z prof. P*cardem 
co do projektowanego lotu stratosferycznego 
Sn już bl'skfe ukończenia. Jak Wądoino pref. 
Plccard zamów*! w wojskowej wvtwórn* ba
lonowej powłokę do balonu stratosferycznego. 
Balon ten 0 pojemność* 120.000 m’ ma pob:ć 
wszystk*e dotychczasowe osiągnięte wyniki 
wysokości lotów w stratosferze.

Balon stratosferyczny ma olbrzym h po
jemność. jednak start odbywa sję z daleko 
inn ejsza *loso*ą gazu **fż wynosi pojemność 
balonu, a to dlatego, że na dużych wysoko-

nie jest ideologją, że w stosunku do takiej akcji, 
opartej na browningu i dynamicie. Rząd ma obowią
zek stosować te środki, które mu prawo w ręce daje“ .

Odmawiamy też Stronnictwu Narodowego mia
na narodowego. Uznać je musimv za nacjonalizm 
dziwnego autoramentu, gdvż'•zmierza do rozbicia, 
a nie skupienia żywych sił, do osłabienia, a nie 
wzmocnienia wielkości Polski.

Zdrowy patrjotyzm opierać się bowiem winien 
na promieniowaniu narodu na elementy obce, wcią
ganie ich w krąg własnego oddziaływania kultural
nego, budzenia poszanowania i umiłowania dla wy
twarzanych przez naród wartości. Nie da się tego 
uzyskać przez mechanizm narzucenie które może dać 
tylko pozorne efekty, —  cech zewnętrznych. Cała 
tradycja polska wskazpje na takie właśnie rozumie
nie budowania siłv Narodu i jego prwagi. Cala zaś 
działalność endecji wskazuje na nawiązanie do roli 
tych czynników, które siłę Polski niszczyły, powagę 
poniżały, rozwój hamowały.

śc*ach następuje stopniowe zmn*ejszen*e ciśnie
nia pow*etrza wskutek czego gaz rozpręża się 
1 wypełnia stopniowo całą powlokę, a dzięk* 
temu zmn'ejsza ^ię coraz więcej średni ciężar 
Vv.aśc*wy balonj. skutek czego halo** uzyskuje 
coraz to większa wysokość. Ta moż’1wość 
ro>zprężenia gaz,u przy zmn;ejszonem ciśnieniu 
pow*etrza iest w ostateczność* ograniczona po
wloką balonu.

Prof. Picard pertraktuje obecn i z zarzą
dem głównym L. O. P. P., aby swój lot do 
stratosfery odbyć w Polsce- przyczem iest 
możbwość. że na$tęDnv lot wykona|'*by już 
polscy aeronauc*. Jeśli zatem sfinalizuje s’<?

t

y Grypa p rze z ięb ie n ie ,
Bf reu m a ty zm , arfreiyziryj  y  podagra sq zim ą plagg^ y  ludzkości. Przeciw tym do- y legliwościom stosuje się  

R  Tabletki Togal. cena zł iaOj

PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM

' os»tateczn’e urnowe z prof. Plcardem to w lec1® 
b’eżqcego roku W arszawa będz'e świadkiem 
wielkiego lotu do stratosłerv. Jest to wydarzę 
me o rozgłosie światowym, dlatego należałoby 
sob!e życzyć zewszeefimfar. aby s*ę urze* 
czyw'stn*ło.

Sukcesy naszych baloniarzy dotychczas 
osiągnięte w łączność* z projektowanem* w y 
czynami dowodzą, że dzfęk* pracy zdolno 
i  n i poświęceniu aeronautyka polska może 
pokus*ć sij o przodowan*e w w*clu dziedzi
nach *nnym narodom. L. O. P. P. docenia cał* 
kow*c*e wartość wys*łków naszych balonia
rzy i n'e szczedz] im dlatego pomocy moralne) 
I materja,nef. dla zrealizowania tych ważnych 
i cennych zam*erzeń.

R A D  J O
IF/orefc 24 Ul, — Program ogólnopolski
6 30 Kiedy ranne wstaju zorze 6.33 Gimnasty- 

ka 7 20 Dz ennik poranny 8.00 Audycja dla szkól 
II 57 Sygnał czasu 12 00 Hejnał z Krakowa 1209 
Dziennik południowy 12.15 Audycja dla tzkóf 
(dla dzieci młodszych): Przyjaciele — bajka I- 
gnacego Krasickiego w radjofonizacji Benedykt* 
Hertza 13 25 Chwilka gospodarstwa domowego 
13 30 Z rvnku pracv 15.15 Wiadomości o ekspor
cie polskim 15 30 Koncert Zespołu Jadwigi Klech- 
niowskiej muzyka salonowa 16.1*0 Skrzynka PKO 
1645 Cala Polska śpiewa 17 00 Skarby Polski: _  
Człowiek na ziemiach naszych — odczvt wygj 
prof Jan Bvstron 17.15 Popourri z operetek: Sko
wronek i Carewicz Francuzka Lehara — w »'»k 
Małej orkiestry BP pod dvr Zdzisława Górzyń
skiego 17.50 Skrzynka językowa — prof Witold 
Doroszewski 18 00 Recital fortepianowy Ryszarda 
Wernera 19.40 Wiadomości sportowe ogólne 19 45 
Pogadanka aktualna 20 00 Gitara — mooolog Kara 
w w sk. Jana Ciecierskiego 20 10 Tannhauser o- 
pera w 3 aktach Ryszarda Wagnera Transmisja z 
dyr Adama Dołżvck;eeo W przerwie I-ej Dzien
nik wieczorny W przerwie 2-ej Obrazki z Pobki 
współczesnej Po operze Wiad meteror dla że
glugi powietrznej

Lokalne audycje poznańskie
6.50 i 7.30 muzvka poranna z p|vt 7.50 Pro

gram na dzień bieżący 7.55 Parę inforn»acvj I2W 
Tumie i skrzspkuw 13 55 Koncert »„irski POfO- 
larnej z udziałem solistów płyty 15 20 Prti-AyA 
giełdowy 16 15 Drewniane instrumenty (płvtv i  
Warszawy) 18 30 Obudzenie wiosny — słuchowis- 
ko dln dzieci Tadeusza Markowskiego 18 50 Hisz
pańskie piosenki w wyk tenora Ele:v (p|vtv) to 09 
Poeci poznańscy; Nowe wiersze Stanisława By
kowskiego (recytuje Teorila Koronkiewiczówn* 
art Teatru Nowego) 1910 Program na dzień na
stępny 19 20 Życie kult art i społeczne Pozna
nia 10 25 Koncert reklamowy 19.35 Wiad sport 
Poznania

| tohjmue1
|  belgijską |
=  i wszelkie inne sztuczne nawozy B  

Z  p o le c a ją  .

|  Muszyński i orouecki |
I  Przeliitbiorstwo Rolilczo - HaBdlDwe ■
=  s
== O s t r ó w  Wlkp., Wrocławska 13 fs

Wystawa Artystycznych Kilimów Gliniańskich
w najstarszej w kraju wytwórni 

LUDWIKA WĄS1CK1EGO
Wstęp bezpłatnie Najnowsze wzory
Otwarte codziennie od godz. 9 -  tej do godz. 20 - tej 
Ceny konkurencyjne Dogodne warunki spłaty J

Ostrów, ul. Kościelna Nr. 9 £
K. w  domu p. Antoniego Bojarskiego o -15 S

[ M ie s z k a n ia  
do iw yaaj. ]
MIESZKANIE 

4 pokoiowę z wszelkie- 
mi przynależnościami 
do wynajęcia Morisson 
ul Wrocławska 53

DO 291

Tapczany - leżanki - materace
oraz w sz e lk ie  r ep er a c je  n a jta n ie j  

w yk o n u je

ZAKŁAD TAPICERSKI

B. Konieczny

BACZNOŚĆ!
Niniejszem podaję do łaskawej wia

domości miasta Ostrowa i okolicy, że
z dn iem  11 b. m . o tw o rzy łem

skład iowarów kolonjalnyeb, 
tytoniu i delikatesów
p rzy  nl. K a lisk ie j 13

i proszę bardzo o łaskawe poparcie mo
jego interesu kreślę się

z poważaniem
M arjan R od ziń sk i

I Sp rzedaże ]
ZAKŁAD

fryzjerski nowocześnie 
urządzony w śródmieś
ciu Poznania tanio sprze 
dam Oferty do Eksp

| Dziennika Ostr pod 219

W rocław sk a 6
dom p Bryfcczyńskiego

O21,;

• W szelk ie o fia ry  
na rzecz  b ezrob otn ych

Drzyimuje Pow atowy Komitet Hunduszu 
Pracy nrzy Starostwie Powiatowem 
w Ostrów e

K°nło K K. O. powiatu Nr. 189.
 Telefon Nr ąj DO 911

MIESZKANIE 
4 pokojowe na 3 piętrze 
od zaraz do wynajęcia 
Piłsud«kieeo 15 informa 
cie m 5 DO 292

W olne
posady3

młodzieniec
ponad 18 lat umiejący 
dobrze liczyć i pisać 
może się zgłosić od za
raz Hotel ,Car1ton“ M 
Piłsudskiego 16 DO 223

Najtańsze źródło zakupu

pończoch rękawiczek i sksrpsi 
męskich

o ra z  p oń czoch  d z ie c ięc y ch  ty lk o  
w c en tr a li p oń czoch  i r ęk a w icz e k  
O strów R lk p .. ni. R a szk ow sk a  12

LEON SKARBECKI
C2t

PRZETARG PRZYMUSOWY
W e wtorek, dnia 24 marca 1936 r. o godz.

11- ej przedpoł. w Ostrowie ul. Kościelna 15 
sprzedam publicznie przez licytację za gotów
kę najwięcej dającemu następujące przedmio
ty: 8 biurek (deb. i sosn.) 1 stół (kasa). 1 stół 
rozsuwany na 24 osoby. 2 stoły zwykłe. 1 stół 
okrągły. 2 kanapy pociągnięte skórą, 8 krzeseł 
fotelowych do biurek. 6 krzeseł obitych skórą, 
3 szafy ogniotrwałe. 3 szafy do akt dębowe. 1 
żyrandol 4 lamoowy, 1 żyrandol 3 lampowy. 
3 lampy elektryczne na biurka. 1 d5-wan 3X2, 
1 maszvne do pisania m^Gci ,,Adler" i 1 ma
szynę do pisania marki ..Underwood". DO224

n 672 35 482 36. (— ) Czajkowski
komornik Sadu Grodzkiego rew. I. 

w Ostrowie.

PRZETARG PUBLICZNY
Na Majętności Skoroszów. poczta i stacja 

kolejowa Rychtal, nowiat Kępno, ogłaszam na 
dz:eń 31 marca 1936 r. godz 16-tą — sprzeda! 
jałowic i buh” > średnio-tłu«tvch — w ilość 
12 sztuk — Odłe<łość od dworca do majatkt 
1.5 kim na pociąg o godz 12 mm 45 będził 
powózka. Zarząd Majątku.

DO 22fl

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 24 marca 1936 r o godtt.

12- ej w południe sprzedam publicznie przeł 
licytację w Ostrowie przy ul Rynek 21 za 
tówkę najwięcej daiacemu:

większą ilość tapet różnego gatunku i ko
loru. DO.225

Km. 3235 34 (— ) Czajkowski
komornik Sądu Grodzkiego rew. I*

w Ostrowie.

Akcyina w Poznana -  ul"a PocztnU 9 ? U efo n w  ,t 77̂  2  "  Nak’aHem ’ «CK»kami Drukarni Dr ennika Po,..ń .kie«o“ Sn
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